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----------------------------------U krajowy zjazd Związku Za
wodow ego Pracowników Spół· 
dzielczości Pracy. 

W r e jestr ze spraw, które wy
magają omówienia na zjeź
dzi e znajdują się proble my roz
woju pl'odukcji artykułów ryn
kowych i us ług. Zjazd zajmie 
się też problemem poprawy 
warunków pracy l socjalno
bytowych spółdzielczych zalÓ~. 
Wiele jc•st w tym zakresie do 
&robienia. 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

Bundestag 
zrezygnował 

z badania 
wydarzel\ Dziś rozpoczyna się XXVll sesja ZO NZ 
w Monachium --------------------------------------------------------------------------------------

K o.mfu>ja S p.!'aw Wewnę.trz-
n y>ch B u.llldeLSta.g.u u m .al.a. że 
a k>c)-a poł;.cj-i w t ra.gi=yeh 
Wy>d.airz..n!<i,~h p o:ll.c.zas XX Olhm 
p i.a.dy w M{)łna<:hi.um jest u.sp ra
wti.edoi'w;o,na. oca z;. że b;-~a ona 
"1Ą"la1S.Ciwie p rz,e.µrow a.ct:mna. K o
m isja. u .„naJa rówinLeż,. że da'l
s z;e v ro•wadrence śled ztw.a par
la.me•:Jcla!'nego w &pra,wie wyida
rzeń w oJ:mpijSlk iej w io,<ce o.I'az 
n a lt>bn 'JSlk!u Fu,er.stenfeldbruek 
jest <11będ.ne . 

100 problemów do rozpatrzenia 

Do Austrii 

Dziś w Nowym Jorku rozpoczyna się kolejna XXVII st· 
sja Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych z udzia
łem delegacji 132 krajów - cuonków ONZ. Zgodnie z tra· 
dycją, sesja Zgroma d zenia Ogólnego NZ rozpoczyna się to 
roku w trzeci wtorek września i trwa 3 miesiące. Kandyda· 
tem na przewodniczącego Zgromadzenia Ogólnego NZ Jest 
w tym roku - jak wiadomo - wiceminister spraw zagr,a
nicznycl1 PRL, Stanisław Tre1>czyński. 

bez wiz Wstępny porządek obrad obecnt>j sesji obejmuje około 

WeZ-O,r a.j we•szJo w tycie po
irozUtmien,:e o OeZ'\V!Lzowym r u
ch u ooo·!Jo·wym m· ędizy Poolską 
i At115trią . D o I9n .r . ma. n a
stą;p'.ć zniesieni e ws zeLkieh o
gra•n1czeń e k.s,poTttowych do A q
strhi. 

100 problemów, wśród l<lóryrh poważne znacze.nie przywią
zuje się do wysun iętych przez Związek Radziecki i inne 
kraje socjali s tycu1e propozycji w dziedzinie rozbrojenia, 
umocnienia pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego. 
Dzięki inicjatywie ZSRR do porządku obrad włączono pro
blem „o nieużywaniu pnemocy w stosunkach międzynaro
dowych i o zakazie n.a zawsze UŻywani.a broni jądrowej". 
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• Po szukiwanla na lerenle calevo kraju 
• Setki funkcionnrluszy MO i noinowocześnieiszy· spfzęl 

w • • llOSCIQU ZU mordercami 
{Relac;a repo1 tern „!JŁ·' z a.kc/i MO) 

Około godz. 17 trudno było 
wcz.oraJ przejechać ul. Stryko w
ską. Na obu pasmach jezdni w 
dwu rzędach zaparkowane sa
mocllody. Chy ba wszystkie lódz 
kle taksówki zJechaly tu po
żegnać swtgo koleg~. To bYt 
dramatu, który rozpoczął się 
14 bm. w Rszewie kolo Kon
stantynowa. - akt pi flr w szy. 

Kons tantyn·ów oglądaliśmy 

Na zdjęciach: j edy
ne chwile odpoc•yn 
ku t o moment gd y 
zmien ia s ię r ejon 
poszukiwań. Wi.edy 
można wypros tować 
nogi . Załoga h eli-
koptera tylko co 
godzinę siada na 
ląka ch pod Alel<san 
drowem. o jedzeniu 
n1ożna myśleć gdy 
m echanicy napeł
nia.ją zbiorniki pali-

wem. 
Fo·t-c> - a.u tor 

wczoraj przez długie godziny. 
Atmosfer y , jaka 1>anuje w mia
s teczlm, nie da się opis ać. To 
szok zbio r owy. Dla je<lnyc h n
kazja do sensacyjnych plot el<, 
jak np. dla grupy mlodzie1iców 
debatujących godzinami na pla
cy ku obole Prezydium. Dla in
n ych morder>twa, popełnion e z 
zimną krwią przez dwóch m ia
dych ludzi, są czymś, oo trucl
uo zrozumit:oć. 

Plk w. Boguń, z-ca komen
danta wojewódzkiego MO wraz 
z dyrektorem Biura Kryminal
nego KG 1\10 stanowią sztab 
cen tralny akcji trwającej od 
piątku na ter enie województwa. 
To samo dzieje się zresztą w 
cały'm k r aju. Wszędzie, do 
wszy stkich postt•n1nków, do 
'vsz:\-·„f!.dch funkc.}onariuszy tra· 
fil lis t gończy u zdjęciami i 
ryso-pi s.ami Kons tantego Fedf:lra 
i J a n us za D<;bi tiskie go. 1\1.oże 
nie dziś może nie na terenie 

naszego województwa, ale za
bójcy mus1.ą gdzieś „ wypły
nąć" na świ•tlo dzienne. Nie 
będzie ucieczki od 1pr.aw1edli
wości. 

w posterunku l\10 w Kon
stantynowie przez c ały czas 
niezwykle ciasno. w najdal
szym pokoju obok radiostacji 
polowej te re nowy s ztab akcji. 
T u zbiegają się dziesiątki mel-

dunków z terenu, tu rozdzit.la 
się zadani.a dla plutonów, kom
panii i poszczególny ch funk c jo
nariuszy. Akcja trwa już kil
kadzies iąt godzin bez przerwy. 
Co kilkanaście godzin na zmia
nę krótl<i posiłek i dale j„. 

Od chwili opnblik1>wania zdjęć 
i rysopisów zgłaszają się wcią:< 
ludzie z informa.cjami. W nie
dzielę wiele osób było na 
grzybach, 'niektórzy zwrócili u
wagę na Jakieś pod<'.·jnane ty
py. Ten spontaniczny odzew 
społeczeństwa sprawia, że fun
kcjonariusze 1\10 padają z nóg. 
Ale każde zgłoszenie trzeba 
sprawtlzić. Każde z nich może 
zawierać T o. 
Szt•śćdziesięc iu Jud zi w peł-

nym uzbrojeniu i z psami prz~
czesywalo od rana do 14, lasy 
w okolicy Porszew ic. Bylo kil
ka meldunl<ów wska zują cych 
na t en wt_aś 11i e rejon . Por. 
Skals kiego cl1wyciliśmy w mo-

Dziś 
KONSTANTY FEDER 

JA."<-USZ DĘBIŃSKI 

• 
I 

jutro 
6 stron 

K. Fed.er Utr. 8.X 1954 r. 
W z:-os t o'k. 165 cm. k,-~0ej bu
dowy c:•ala. t \\·a.rz ok•·ągla. p~ł
n a . w to.sy ja.sno•b \011<1 krótk ie 
o odcie1nfu ru·da1wym. R u.chy i 
1n 18tW1a powoLne. sp rawi a \\'"raż-e 
nle. że 1>e1plemi. 

J , Dębiń~kl - wziro<lt 0<k . 175 
om, s·ve:zwp ł ~"" twarz poe:ąglia. 
'A'ł o·~Y p.t'Oste. k rólk e c:e-m .~e 
za,~zessne Jl.a !-ewy bo·k. Ru.chy 
ene·~gic:zme , mówi.ąc ge.s.Li1;;.u iu
j1e. 

KW MO W da.criszym c'.ąg,u 

ziwraea scę do spoleo::zeń ;twa o 

'n:reJ.k ie Lnfo ... macje w t.e') .sp : a 

w ce, k .'e ricm·a,n e do. illaJ b !l.ż

s z.ych j ednotSt.eik MO. 

mencie gdy tyraliera milicjan
tów wychodzila z lasu. 

- znowu nic! 
- Co dalej7 
- 1\Jusimy ludziom dać zjeść. 

Nle dali. RltdiostacJa zgłasza 
k<>lejn ,v meldun~·k, wskaT.uJe 
kolejny rejon, w który nlll.eży 
przerzucić ludzi. 

Jedziemy do Aleksandrowa. 
za miastem chmara gapiów. 
Przeważn ie mlod.zi eż asy stuje 
kolej n ym startom helikopw~a. 

Z góry lepi e j widać czy przed 
tyralierą milicja ntów nie zaczy. 
na się ruch w leśnych chasz
czach. Sadowimy się w· maszy
nie. z niskiej wysokości zaczy
na się na\vrót z.a ~\vrotem, 
mozolne penetrowanie leśnych 
kwartałów. I ciągle bez Nnnl
ta tu. Tnące las w . różnych kie
runka.ch drogi są puste. Zamy
kają je z daleka zi elone pudel. 
ka milicyjnych wozów. 

Nieustanna penetracja terenu 
to jeden obraz tej ogromnej 
akcji, w której uczestniczą set
ki osób. Obraz drue:i - mo
zolne dochodzenia mające 
przedstawić pelne ,1; y lwetki obu 
morderców. życiorysy maj'! bo
gate - np. Dęb ińs ki w marnu 
br. sta wal przed sądtm za po
strzcle.ni e 15-letniego brata Fe
dera - dosiał >.a to rok w za. 
wleszeniu. Tylko rok! 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wśród del.egatów p a.n uje 
p rzek ona.nile, że p ropozyeja ta 
u1zy&ka p 0<pare'.e pnzy tl acza.j ące·j 

więks·zośoi klra•jów i WtS•ta·nie 
o.cenioo•na jatko d0<m:.o.sly '>' kia.cl 
d o u t r >A·a.J e n l.a. beZ/l)ieezeń.st1»a 
m ięd ZJ.m.a;rooe>wego t d•o za;>o· 
b ~egia.n !.a w;~rbuch0im ko1n.fll1k t.6w 
z,brojn yeh. 
Ko,!·e·~nym waimym pro0ble-

mem . który ro-zipa1bry'Wać będ zie 
Z~o-m.ad zen :oe Ogóline NZ. j e1S·t 
zg·~o1szona p!'Zez :Owląiz eik Ra-
dcziiookj propozycja zwołania 
światowej konferencji w s;ua
wie roz9rojenia. Za,rów;n-0 t·en 
v ro-!Jlem. ja•k I kwestię zalrnzu 
wszelkich prób z bronią jądro
wą i zakazu bron.i chemicznej, 
s elwe"a rz genera~ny O NZ Ku.et 
Wald heim na spo.tkain iu w t'O
w a,r.z:yistw1e d z'Lenmi:ka•"ZY za.gra• 
n le2my>eh ;na1z:wad najwaiim"ej,;;.zy. 
m i p wruktam i po·r.ząidi~u ob ra<i 
tegoirooZJnej &esj i. 

Tern aitem <LYJS1k ULSj!, 1rówm•ież 2 
in.:.Cjatt~''A'Y :Owią.ZJk·u Ra.c!,z:ieckie
go. będz;ie sp.raiwa. -c>pr.aicow an !a 
międz.;man·Qd o.wej k o'llweinej i u
sf.atlająee-j zasady wykorzyst.auia 
przez państwa sztucznych sate
litów Ziemi do transmitowania 
programów tdewi.zyjnych. 

Zgroma•chzeni•e Ogó1ne NZ 'P'O
n .o·wn ie będ'21i.e .si ę m us i.a~o za
jąć ro1Z1pa1brze-n '.em sytuacji na 
Bilskim Wschod1!lie. O.s.ta•tnie 
wy·da,nem ia. w tym rej oq ie 
ś wla 1ta raa; j e.<>z;cze po<k,atZały . że 
I zrae l ffie zam :•eimą '"'"to.sować 
sJe do rol':rnlutj! ONZ dcm ag11-
jący'<'h „;lt wyeofaonća wo.j&k 
i•zrae~ki~ll y; 00t:wpowany1ch te
r y>tociów a'f"a.b.<;lkieh , .&'Ili ?Jrezy. 
gnować z p ouiJt\1·1k i agoresj1 i 
e k s.pa1n.s}l p11Z1e.oilwiko !k.rajt>m 
aira b s·k ian. 
Poir1ąd.eik oł>ra•d sesji obe<Jm u

je tee p roblemy w.a.JJ!ci. z k o'1o
n ; a~·~m.em i ra.~l:= em, Otlt1 ó· 
" ·:en:e &r-odok ów. lldóre pom o
;rlyby do wdele•n•l& w ż;'c i e de
k laracj.j o u d·z'eleniu n ie po dle
głości k ra joom i n a1rod o-m k o.Jo 
n <.a.Inwm oi:-a.i: "~ eie immy·ch 
wa.?Jn~·ch P t'O·b le-mów w;miika.·j ą
c}'Oh z a.ktu.ailrnej s ytuacji mię
d•zy1n.a1ro•d1°'wej. 

Delega1cjl p o•1<1k'ej n.a XXVII 
se~.i ę przewoo•1.'czy m inister 
spra•w 7.8'g ra1niozmyeh PRL, s~
fa•n O J.sz:o\\"S'ld. 

* * * Minister s. Olszowski s-potkal 
się wczoraj z sekretarzem sta• 
nu USA, w. Rogenem i prze
prowadził z nim rozmowę na 
temat dalszego rozwoju stosun
ków dwustronnych oraz probie· 
mów międzyna.rodowych, będl\
cych przedmiotem r.a.i.ntere1;0• 
wania obu krajów, 

Polsko 
jugosłowiańskie 

• • porozum1en1e 
o współpracy 

Wczoraj podpisane zostało 
polsko-jugosłowiańskie porozu
mienie, dotyczące: 

- współpracy l wymiany towa
rów rynkowych p<>między 
domami towarowymi 1 do-
1nami mody; 

- współpracy w za.kusie ko
operacji i specjalizacji pro
dukcji maszy n i urzĄd1,eń 
dla handlu 1 pr·zemysłu drob
nego; 

- współpracy naukowo·badaw. 
czej, doty czl\Cej osiągnlęcl w 
zakrtoSie rozwiązań ekonomi
cz.nych w handlu I usługach, 
prowadzonej przez instytuty 
re.;ortowe oraz uczelnie eko
n&miczne. 

Maroko wysiedla 
hippiesów 

Wt a.dze mra.ro!kańskie l!"t>llPO•czę
ty a,:.ccj ~ w·y>s"'dila.n :a z t~go 
k r a.ju gru p h ;1pp :.e;;ów p r z'YbY· 
l ,Y•C'h z 'Z.a.g.:a1n,:icy. 
Plaże P O•IO·i.Ctn.e 20 km ll8• p ól

n O•C O•d A ):atdi.ru„ będą.ce u,\u·b io
nym m'.ej.:;ceim nmdya.tó\.v·. z oi.sta
~ 1.'ÓW:ll!.e<il , ,O!OZYISll.IC.W!lle.!!. 

OBROTY 
na. Targach Krajowych 

W c.iągu 8 dni trwania Targów Krajowych „Jesień-72" han· 
dlowcy z całego kraju zakupili towary za kwotę 81,253 mln 
zł. Towary te przeznaczone są na zaopatrzenie rynku wew
nętrznego w tym roku oraz w I pólroczu 1973 r. 

Najaktywniejsi byli handlowcy stolicy 1 woj. warszawskie
go, którzy łącznie zakontraktowali artykuły przemysłowe 

i spożywcze wartości 4432 mln. Za nimi uplasowali się za· 
opatrzeniowcy z woj. katowicl<iego (4.38~ mln zl) i poznań· 

skiego (ponad 3 mld zł.) 

W czasie trwania „Jesieni-72" odwiedziło tereny targowe 
ponad 147 tys. osób. XXXI Targi Krajowe „Wiosna-73" od· 
będą się w dniach od 11 do 18 marca przyszłego roku. 

E. Stachowski zdobył Złoty Kask 
•• Dziennika Lódzkiego" 

Redaktor naczelny „Dziennika 1-ódzl<iego" - H e nry k Wa
lenda i wiceprezes lóclzl<ie .l Gwarclii płk. mgr inż. l\Iaria n 
Gwizdka składają gratulacje zwycięzcy wyś c i g u w kategor ii 
motocykli 175 ccm - Zbigniew wi Cllomlrn z Kresovli (Bia · 

lysto <). 

Fraement walki na trasie 
(Szeze góly - str. ") 

FOTO: L. Olejniczak 

Cele m uiieprowadzenia 
przedf ermlnowych wvbor6w 

Jutro wniosek Brandta 
o votum zaufania 

Po raz pierwszy w historii NRF dojdzie wkrótce do 
przedwczesnego rozwiązania parlamentu i przeprowadze
n·ia wyborów w przyśpieszcrnym terminie. Kainclerz Wil
ly Brandt pneciął wreszcie utrzymujące się tutaj od 
dłuższego czasu spekulacje wokół tej sprawy i powiado
m.ił oficjalnie w poniedziałek przewodnicząeego Bunde
stagu von Hassela, że w najbLiżs.zą środę, tj. jutro zamie· 
trza jako szef rządu P<JStawić w pairlamencie wniosek 
o votum zaufania, 

Wniosek ten, który kanclerz uzupełni je;;zcze osohi
stym oświadczeniem, będzie poddany pod głosowanie 
w dwa dni później, tzn. w piątek, . 

Pi!'zy>o7lY'1l.a tej decYIZ'.l~ Bra.n.d
ta., .pr.rewJtóy;wa.nctJ 21re.s~ą j U.ż 
Old dłudlsz;ego. <008.JSU , · je.st nutę
pwjąca: gict,y w 1il!lt<i·padstie 1969 
roik.u ikoaili.0Ja SPD/FDP 0tbedm o
wa~a wła.ctzę, poshatd.a;t,a wó w
c z.a•s w {Pa1rilarniernc ie 'lli!ez.nacz
ną więlmzość. z bieg.Iem c zasu. 
a &ZIC'Zleig.ólnie na. tle koinit r ó
wersj i w-0<k ół pou.ty>k i wsch o•d· 
n iej I1Zą.cl u.. n ieiko(Ó!'2Y depu,!Q -
w a,n,i zaczęli pirzechodiz! ć <J o 
o boZJU ch a,dE!C'ji. W rezu.Uaeie 
rzą•d &'\JNbCil w wi1rl ame,ne-ie 
wlękiszo.ść - w B umd.e.s.tagu 
po-taJ ~m1pa1s. Aby> tej s y>buac JI 
PO·IOIŻYĆ lk.r.es,, 2lde.c31do<>Wa1n<> 
1>r1w1~pieseyć W';'b OlrY (iictór e 
n OJNn,atlm.Le odbyć 1Się m Latly do
p ie ro w e w.rześm.ilu µpzy191'le·go 
r oku,}, ażeby tą dJro.gą wyło-
n ić jaik naj1ryoh1ej :zdoil.ną do 
d zLa~airria ·w.ięks;zość patrlamen-
ta1nną. W ~ym e el tL W&7-akże 
ka1ruclef'Z muSi wyS\tąlpić w par 
la1menr0ie "L 'WlnLook iem o v o,ta,m 
za.u.ra1n1i.a i v ortu1m teg.() n ie o
tt7.)''!lla.ć . T ru dln.o wszal<.;;e oe1e
ki,wać. b y fra1koeje SPD i FDP 
CHl•mówUy B ramodiba>'A'l votum za
u.latni.a, D1a,tieg0 prziewlld1uJe się. 
że oz;looko•w!-e vząd·U sipośród 
k o.aiU.cjl \\1s:trzymaoi !\ się o d iflo
su i w t ein sposób rząd B rand
t a n ie UZl"&k a. wy:ma.gam.ej 1\·ięk
szości. 

w ;1bo1ry :i>ra1w•cL01potdob ruie -od
będa, się 19 lis:bOłpalla. 

B r run dt o.ci1\·o~u •. i e s! ę wtaśd
w.'.e llllie t3•Je do B u.n deM3,;(U. 'le 
eto 111aJ·w•j-,:tsiz-egio. 6ll'W-erena1. ja
kim Jest spe>looz.eństwo NR~' . 

N a p ytami<e" 'OZY Bralll'dt wy
illlł\i~ IW'Ylllt!W~ ł-~111 W'r-

zYl<>Ji w oiklres'ie przejśewwym„ 
dot cZiB.isu. l'OIZIWiS.z.am.ia pada
mierut:w, z tziw. k o1n.5truik:Jtyw.n;'m 
vo~um ll'li.euitnOO.ci, po.legają.cym 
na. 'Ul\Pll'D'P0\!1.0Wa'l!.•u p rz.ez B a.r z e
la wbatslneJ !kal!'ld y datu.ry n a 
ka.mc:1e r.1fa - B ra1rudt od pa.rl. iż 
wts<zystk ie p1lilile OIPO•w'. e<lzia.ły 
s• ę Zta. s ZJu.k aon.'.eJn wyjśc'.a prze z 
n o we w yh o.ry. Opo•zycj a zla m a 
Ja,by więc .sto\\·.o· gd;·by szuA.a•. 
n i:a jmm.y·ch k o-mb i.n ae ji . 

111111111111111111111111111111111111 n - -- -5 Ważne 5 - -• • - -§ dla uda;ącyc h się § . -
5 do NRD a - -. -: Narodow y Bank Polski ln-: 
: form uje, że w wyniku p oro-= 
: zu mie nia z NRD - od dnia: 
: 1 wrzesnia b r . oddziały NBP : 
: 1 inne u pra w nione jednostl\ i: 
: sprzedają os obo m wyjeżdża- : 
: jącym do Nie m ieckiej Rep ub-: 
: liki Demokratycznej m arki: 
• N RD w gotówce oraz - za-: 

miast sprzeclawanyclt dotych- : 
czas czel\ów podróżniczycll: 
e m isji NBP - czeki podróż-: 
nicze emisji Niemieckiego: 
Banku Handlu Zagranicznego. : 

Czek! podrót.ni cze NBP na-5 
b y te przed dniem 1 września :: 
!Jr . będą rea li zowa ne w NRD: 
do końca 1972 r. : -łiWIWJJ,IUW•IUUIUlllUUUld. 



Exodus Azjatów 
W pom.iiedJZlloaielk: w u g.anv.l.:cie 

r0>:11poc~ &ię W!iellkd. exodus 
1'wdinośCli pochoidizen•La. am.JaiY
oki.e!IO, leg1tyim uuą.cej Się pa.
•:llPO<I'tami b.ryotyjsklhmi. W zwią
zkiu z aikicją mais01Wego p.raesce
dJ•8"lii•a. poan~dzy s1l0.11cl\ Ugan
dy - Kampalą a. i.o<ndYlllem 
lll11W'Oll'l'XHl.Qo ffi'0$1; pąiwletT'Zl!ly . W. 

B ryitam ia. b~dzie musiała. prz.y
~ąć co na,Jmin.iej 30 t;ys. koJoro
wych przybY'SOOw. 

Sprzeczne doniesienia 

POGODftl 
Ill'li.'Ś rz:a.chim u1rZ'€1111.e :nieiwielld.e, 

olkresa•mi unn ial!'ki>wane. W no
cy i iramo mgil.Lsoo. Temperału·ra 
m !1n :m.aJJna 4 ;st„ ma.J.~syma1na 

ll7 &t. C. W~ a.try słabe . "111 '.enne. 
Jllibr0o po1g-.oda i tempeiraitura. bez 
ITllll.Laln. 

Dziś rz;a•chód stońca o go.:l:z:. 
!7.5Q, jUJtv0o w.schód o 5.Z3. 

z Libanu • 

Ra'łia Ministerialna Federacji 
Republik Arabskich opubliko
wała w p o.niedzialek w Kairze 
oświadczenie, w którym ostrze
ga, że każdy atak na którekol
wiek z państw ezlonkowskich 
traktowany będzie Jako atak 
skier0owany przeciwko całej fe-

niem, ł.e sekretarz generalny 
Ligi Arabskiej Mahmud Riad 
odleciał do Bejrutu, by zlago. 
dzić napięcie w stosunkach 
mię<tz.v władzami libańskimi a 
organizacjami partyzantów pa
lestyńskich, 

deracji. D0onlesienla na temat tego 
Libański minister spraw za- napięcia są pełne sprzeczności. 

granicznych Cha.lit Abu Hamad Radlo Organizacji Wyzwolenia 
stwierdził, że wpr0owadzony w Palestyny w Dama.szku w na-
Lii/anie stan wyjątkowy byt po- dawanych audycjach twierdzi, 
dyktowany wzgląd.ami strate.- że oddziały libańskie okupują 

glcznymi i że armia libańska tere.ny, na których POi>rzednio 
upoważniona jest do stosowa- pnebywali partyzanci palestyń. 

nia wszelkich środków i:apo. scy I wzbranlają Im tam do-
biegawczych dla obrony kraju. stępu . Inne źródła palestyńskie 

Powtórzył on przy tym, że •to- twierdzą, że rząd wydał ulti-
snjąc te środki, rząd libańsltl matum, w którym żąda, by l'a-
nie d<>puści do żadnych stare le~tytit:zyt:y podporządk1>Wall •lę 

oddzialów rządowych z party. określonym zarządzeniom w .1j-
zantami palestyńskimi. skowym. Czynniki rządowe w 

(Imi.enilny Jal!lluairego 1 Kon- Oświadczr>nie libańskiego mi- Bejrucie nie potwierdzają ;ed-
ata1rucji.) nistra zbiegło się z doo.iesie- nak tych wiadomości. 
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Dyskusia urawników i dziennikarzy 

Socjologia i ·psychologia o sprawcach gwałtów 
(Obsługa własna) 

ćo róbić ze sprawcami gwałtów? - oto jest py
tanie, które wymagA konkretnej ądpowiedzl, albo
wiem Ilość gwałtów, a zwłaszcza zbiorowych popeł
nianych z okruC!eństwetn - zwiększa się. Przy
kładów nie ttzebll cytować - łamy gazet codzien
nych zawierają do~ć informacji na ten temat. Wy
roki są coraz surowsze, ferowane w imieniu spo
łeczenstwa i naruszanego pra\\·a. Zdawałoby się, 

że powinny spełniać rolę ostrzeżenia, gdy tymcca
sem trafiają w próżnię, jeżeli chodzi o prewencJ<: 
ogólną. 

Problem jest bardzo złożony 1 zebrani wczoraj 
w Rlubie Publicystów Spąleczho-Prawnych SDP 
W Wa(SZ:l.Wie przedstawiciele organów ścigania, 

wymiaru sprawiedliwości i dziennikarze podj ęli 

dyskusję ~na temat: gwałty zbiorowe - jak karać, 
jak przeciwdziałać? Dla uzyskania odpowiedzi bar
dzo pomocne oltaza!y się wyniki badań przedsta
wionę przez doc. Cz. Czapowa z Uniw ersytetu War
szawskiego. socjologia I psychologia zajęł y się już 

dawno „rozpracbwaniem" problemu od strony 
określenia tła przestępstw, a nawet typów gwałci

cieli. Nie wdając się w szczegóły , l•tóre są zby t 
obszerne, żeby je 0111ówić w skrócie - tr?.eba 
stwierdzić, że wyodrębniono s~ereg k ręgów środo

wiskowych a w nich odpowiednie typy sprawców 
gwałtów. Jest to populacja bardzo z różnicowan a , 

a więc różnicować trzeba także zadania resocjall
zacjl i przeciwdziałania. 

Nie ma róźnlcy zdań w kweslii kara11la. Ustawo
dawca przewidział tt:~raz wyższe kary - do lat 15 
pozbawienia wolności. Trzeba sięgać do t ych kar 

i stosować je, Kara musi być odstraszająca przy 
takiej masowości gwałtów, jaką ostatnio odnoto
wujemy. Stwierdza się co prawda (doświadczenie 

sędziów), że dla nJektórych sprawców kara 5 czy 
15 lat jest abstrakcją, oni nie mają poczucia winy, 
ale tę winę powinni sobie uświadomić w trakcie 
odbywania kary. Ona ma mieć cel w ychowawczy. 

Jak wygląda proces resocjalizacji w zakładach 

karnych i poprawczych? ... 
Pozostaje jeszcze ogromna sfera działania profi

laktycznego, czyli przeciwdziałania gwałtom. I tu 
rysuje się wiele kierunków. Jeden z nich prowadzi 
do młodzieży nie uczącej się i nie pracującej, drugi 
do młodzieży zawiedzionej w swych uczuciach i au
torytetach rodzinnych, trzeci - do środowisk na 
najniższym poziomie życia kulturalnego, prymity w
n y ch, do rodzin alkoholików... W sferze oddziały

wania zapobiegawczego powinna znajdować się mło
dzież pochodząca ze wsi. Stabilizuje się ona na 
gruncie miasta w nieprawidłowych warunkach (rola 
organizacji młodzieżowych!) z bagażem obyczajo
wo~ ci odrębnej I niską kulturą seksualną ... 

Problemem wciąż otwart)•m jest popularyzacja za
gadnień społeczno-prawnych. Są kręgi społeczne, 

do których nie doci era żadne słowo z obowiązują
cych p rzepisów prawnych, Nie ma t am kryt ycznej 
oceny określonego przestępstwa - jest natomiast 
pełna nieświadomość i głęboki prymity w ... 

Nieraz jeszcze wypadnie nam wrócić do tych 
spraw celem wyjaśnienia mechanizmu zjawisk, nur
tujących nie tylko prawników. 

Z. TARNOWSKA 

15..10 rui. Zlgien.'lk 1e-j 100. Po
sz;kodowa.ną unn.e.srez:oino w 
s.zp italu. 

* Na T~oweoj priy E tero
wej. o godJ:i:. 16. k .efow1ea m o
tocykla .. Julll>Rlk" uderzył 8-le t
in.!ege> Da:ri1usza. s. Chiopak do
izmal pęlul0ięci.a obojczyka i ma 

* W.owr ad o go'łiz, l.!!..40 na 
P ;p briko-w lc"6j Pl'ZY Al. SCitH
~eta.,. .u~ p.11ze>j~iu dl.a pl"eszye h 
lkiero\\lGR> .. F :.S,ta ", Zdz'.sła·w K . 
po.tr-a~. '!;o...lettti~go. !ta12t:'mierza 
W . 'GArm.iJ. · Luldo•W<!-J 42.). Po
Sl'JkOidowaih.eg<>. który do.zl!lat ra~ 

lllY gł-OIWY i :iJnm)'Ch Obra.żeń -
u.mde.szicJIOJl.() w ~lita~u Pog<i
to.WJJa. 1Va1żeń cioa·tai ~ • przeiwJez;!IOOly -ro

s ta.t do Snp 'JtaJa im . Joosche!'3.. 

złama•ną rękę, 

WKRD MO p:ro.si ś\\-1.a,dków 
wypaod1ku o z;gl'os ?.en<e się na. 
ul. W. By•bomoSkiej 60. 

* Sterta. 1nU. Wa•I'tOŚCI 2i) t>' s " 
u spł<i1nęla w Woli S'.'-imcckie j 
p ow. Lęc-z.yea. Przye<>yna. poża-

„Kordian i cham" 
Jeszcze raz powieść, na której 

uczyły się historii całe pokole· 
nla. Przed wojną (Kruczkowski 
wydal książl<ę w roku 1932\, wy
buchła z jej powodu olbrzymia, 
burzliwa polemika. Podział był 

wyraźny: prawica I lewica. A 
dziś, jak się ją odbiera dziś? 

Spróbowałem (na tyle, na ile 
to jest możliwe), oglądać wczo
rajszy spektakl tak, jakbym nie 
czytał powieści, jakbym nie pa
miętał szkolnych interpretacji. 
Obserwowałem tendencje pisarza, 
który wprawdzie oparł swoje 
dzieło na dokumentach epoki, 
pamiętnikach chłopa - nauczy
ciela, Kazimierza, Deczyńskiego 

ale przecież przesycił Ją swoi· 
ml myślami, swoim spojrzeniem 
na historię. 

Jako w pewnym sensie doku
mentalne, można odczytywać 

brutalne obrazy z życia wsi 
Brodnia, mieszczącej się ongiś w 
województwie kallslcim, dziś w 

„ Texlilimpexu" dzień 11ow1zedni 

Z Japonii do naszych szaf 
fln/01mac;a własna) 

K
tokolwiek sądziłby, że nowy gmach centrali handlu za
granicLnego przemysłu lekkiego „Textillmpex" posłuży 

li tylko urodzie naszego miasta i wygodzie zatrudnio
nych w niej pracowników, musi przyznać, że Jest 

w błędzie. Reprezentacja reprezentacją, a życie handlowe 
wre. 

Wczoraj przyglądaliśmy się pertraktacjom naszych han
dlowców i przedstawicieli przemysłu odzieżowego z japońskĄ 
firmą Chori, która przyjechała do Lodzi z bogatą ofertą wy
robów dziewiarskich, tkanin, ubiorów I artytułów galante
ryjnych. Powszechnym zainteresowaniem z nas11cJ strony 
cieszyły się wszelkiego rodzaju ubiory niemowlęce I dzie
cięce, tkaniny poliestrowe, trylrntaże z teksturowanej anila
ny. Godną uwagi ciekawostką są japońskie propozycje ko
stiumów kąpielowych, ubrań roboczych z papieropodobnyclt 
materiałów nie tkanych, których bardzo niska cena uspra
\\icdliwia kilkudniową wytrzymało§ć. 

Japońska wystawa trwała trzy dni, zwiedziło ją kilkuset 
naszych fachowców, któt·zy dolrnnali wstępnego wyboru pre
zentowanych wzorów. Wstępnego, jako że firma Chorl jest 
drugą z kolei, a jedną z trzech Japońskich, u których bę
dziemy czynili zalmpy Jest więc w czym wybrać, można po
równać i zdecydować się na wyroby najlepsze a chybi naj
ta1isze. 

łódzkim. Obrazy ostrego kon- p odobną formę bezpośrednich kontaktów z zagraniczny-
fliktu klasowego, nie wymaga- ml firmami będą mogli stosować handlowcy z CTO, 
ją innych rekomendacji niż do- „Społem", CRS „Samopomoc Chłopska", z domów towaro-
kumenty, pamiętniki, o l<tóre wych I dużych zakładów odzieżowych na kolejnych wysta-
oparł się Kruczkowsl•i. To jed- wach - m. in. z Jugosławii 1 szwajca-rii. Dziękujemy 

nak nie jedyny wątek jego po- „Textlllmpexowi" za już, prosimy o jeszcze, bo takle zakupy 
wieści. Drugim, nie mniej Istot- są na pewno korzystniejsze dla naszego rynku niż czynione 
nym, jest polemika z roman- od okazji do okazji, w kraju dostawcy I przez, z natury rze-
tyczną tradycją literacką. P<;le- czy, wąską ekip~ nie zawsze bezpośrednlo zalnteres<>wan,·ch 
mika nie przebierająca w środ- ' (Iw) • 
kach, Ostra I przejaskrawiana. 
Kordian Słowackiego, to u ....o..----------~'-..;_, __________ __.._ --r 
Kruczkowslkego Feluś Czartkow- •---------------------------.:------
ski - żaden Kordian, ale właś- • 
nie cham~ Oczywiście, sytuacja 
taka, o ile ją ujmujemy w ka
tegoriach prawdy społecznej, 
jest prawcfopodobna, co więcej, 
w swym uogólnieniu prawdziwa. 
Jeśli jednak przymierzymy ją 
do zamierzeń Kruczkowskiego, 
polemizującego ze Słowackim, 

nabiera ona innych odcieni, 
nasyca się innymi treściami. 
Szczególnie wtedy, gdy spojrzy
my na nią w świetle sporów w 
Jonie lewicy na temat kwestii 
narodowej i odkryjemy remini
scencje tych sporów. 

Za tydzień druga część 
spektaklu, Ciekaw jestem cało
ści, opraco,vanej według scena
riusza S. Stampfla, w reżyse
rii J. Bratlrnwskiego, 

J. KATARASJNSKl 

W dniu 18 września 1972 r. 
zmarł, po długiej chorobie, 
nasz najukochańszy Mąż, Oj
ciec, Dziadziuś, najlepszy 
Przyjaciel 

EUGENIUSZ 
KONOPACKI 

b. wiceprzewodniczący Prezy
dium ,Wojewód.7..kiej Rady Na
rod0owej w Lodzi. Odz.naczony 
Krzyżem Komandorskim Orde. 
ru Odrodzenia Polski, Krzy
żem Kawalerskim Orderu Od
rodzenia Polski, Złotym Krzy
żem Zasługi. Medalem za War
szawę, Medalem X.lecia Pol
ski ł--udowej. Smierć Jego po
grążyła nas w głęb<>kim bólu. 

2oNA, CORKI. ZIĘC 
i W. 'UCZKI 

W pościeu za 
(Dok<ińczenle ze str. 1) 

Te historie z bronią własne
go przemysłu nie datują się Od 
wczoraj. Z przesluchań wyni
ka, że obaj urządzali nieraz ka
nonadę w domu. Uzbrojeni są 

obaj i to jak wynika z pierw
szych ustaleń, nie tylko różno
rodnie, ale i bogato. Znajdą 

si_ę, muszą się z.naleźć, ale rzy 
nJ.E> będzie więcej ofiar? Na iii 
pytanie nikt dziś nie jest w 
stanie odpowiedzkć. 

W Kons1antynowie znało Ich 
bardzo wielu. llloże nawet tro
szkę ods tawali od tamtl'jszych 

mordercami 
autostopem lub na. jakim~ 011. 
cinku autobusem PKS Może w 
tej chwili jadą skra.tzionym sa
mochodem. Wszak w tych pia
na.eh, które ta.kże trzeba wziąć 
pod uwagę, samochód Gdgrywal 
n.lemalą rolę. 
~tilicyJna a.keja trwa na zie

mi łódzkiej I we wszystkich 
pozostałych wojewódttwach. No
ce są coraz zimniejsze, żllłądek 

d?J;>omina się ·°' swoje prawa. 
Kiedy I gdzie pojawią slę 
znów dwaj młodzi mordu-cy 11 
Konstantynowa? 

LESZEK RUDNICKI 

rozrabiaczy. Nie upijali si«: wła- ,----------------
śclwie, choć wiadomo bJ•lo, że 
ziólka z nich niemałe. Wczoraj 
jeden z sąsiadów przyniós ł ma
leziony w og i·ódl:u fragment 
zamlrn karabinowego W trak
cie dochodzeń zdobyto wiele 
cennych i ciekawych informa
cji. Czy i ile z nich jest praw
dziwych, trudno powiedzieć, W 
rzekomych planach miało być 
zdobycie „Fiata" albo ,,l\'ołglu 
i następnie seria napadów. Po
czątek . reaJiT..acjj nie -.y,ypa41 
Jednak tai., jalt •ię spoil.uełvali. 
Co b~<f7Je dalej?„. 

fyeanie będą mieli 
własne pismo 

P.roiesoir W)·iisa,eJ Szlkozy" Pe
dag"()og 'czm""j z P.-iizrelllJU. (a·ut o
n0ttn1:<>z:ny oik>ręg Kosowo) , lbM.
chirn Elszam• OtP1ta>eo'V1111ł alfa
bet dla ję.zyllca eygań&k ieg0; 
kl\Prym d\"UikOl;i'aate będzie p ierw 
s ze- p 1

S111.o •• '.R o-m.a1110 Glaso·''. 
A lfal>et skla•da i< 'ę z 26 Lte>r la
c .ń ~':Cli ,\\' .~;m i samo.gł<i<i!e;k: 
1 2ii spó®.ooeik. 

Trzesirnie • „ 
ziemi 

* o g0odz:. JJ3..15 przy Zbiegu 
1Ul. 8 Ma.rea i Promińskiego 
p~zelb iejl•ająey jezdn•ę 59-letn i 
R 01mam W. (WHeza l7) wpa d ł 

p0od autooUJs ,.san" FP 2358. W 
'll.':,1pa,dlku. doma.ł o.gólmy>ch ob-

* 66-d.etin.ia. Ozeslawa U . (Że
r o.m.sik1ego 6) z 01St aJa, na przej
ściu d la p ieszy ch p0otrącc na 

p~zezi - Ż uika "' IT 4212. pro'A·a
d z:onego p.rzez Adama. s . Wy
ipadeik m óail m iejs ce o ge>:iz. ru. w toku ustalainia . 1-1••••••••li•••••• 

Jest wie<:~ór gdy opuszrzatt)y 
Konstan:cyn6w. Kilkanaście· zi\!
lonych „Nys" w~·rus7.a w ko
lejny rejon p<>Szukiwań. żad
nego zglMzenla nie można 
zlek~ważyć. Prawdopodobień
stwo, że przestępcy będą chcie
li wrócić w strony. gdzie ma
ją rodziny, Jest dutc. Jak to 
zrobią. ci:y może będą chcieli 
przejść granicę państwa i w 
jaki sposób? Trudno powie
dzieć. Do Ostrowa Wlkp, naj. 
p~awdopodobniej do9tali 1ię 

S •lne tJrz:ę.s iem.i·e ?J[em.ii, któr& 
l!l ao>\-:edzHo w ;n,:eocbzoelę wy-spę 
Coe<ph·alomla leżącą na. Mo.:-zu 
Joń<ik i.m., :zm ' szJC<Zyilo 15, a po
-wa.żnie u=kodz-ilo 210 d<im ów 
". m:eścLe A~·a Thekla. Pięć 
OtSÓb od:nioolt> lekikie o•braż.e111a. 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

E. §tochoUJski 
Zloty Kask „Dziennika 

Wiceprezes łódzkiej Gwardli płk. inż, mgr Marian Gwizdka 
wita w imieniu organizatorów 112 startujących motocykli· 
stów w dorocznej imprezie o Zloty Kask „Dziennilta Lódz
kiego". 
Następuje prezentacja zawodników a następnie starter 

honorowy zastępca przewodniczącego Prezydium Rady Na
rodowej m. Lotlzl Jan Morawiec daje znak chorągiewką do 
rozpoczęcia zawodów. , 

• SPORT e SPORT 

zdobql 
Łódzkiego„ 

nagród a szczególnie Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego ze 
Swidllika, która patronowała 
naszej imprezie. (n) 

Mówi zwycięzca 
Tegoroczne wy.ścigi o m istrzo

stwo Polski i o Zloty Kask sta
ly na wyjątkowo wysokim po
ziomie sportowym. Zawdzięczae 
to należy m. In. temu, że na 
6tarcie stanęła cala nasza mo
tocyklowa czołówka z wyJat
kiem mistrza Mari.kiewicza, któ
ry w tym dniu •tartowal w 
mistrzostwach świata. 

wyniki: 
c . Dyjak 

R, Urlich 
B Kanty 

Oto of icjalne 
50 ccm : 1) 

S widnik) 2) 
Swidnik), 3) 

.warsza wa). 

(Avia · 
(Avia 
(AZS ~<· .. 

zgodnie z programem roze-
grano cztery wyścigi o mi
strzostwo Polski i następ-

nie wyścig handicapowy. 
.Bardzo rzadko zdarza się, 

by w handicapie zwycięzyl za
wodnik startujący na maszynie 
125 ccm. Był nim E. Stachow
ski z Unii Poznań. 

Oklaski 
dla kolarzy 
LO Z'W. :roo.Jiairaki fJOirg·anizo

wal wcwiraJ ball'd•zo m iłe spot
lk3•n:e , z uod z;iJailem ko I a.-zy .star
~uj ą.~y ch w Monach Lu m . Na 
&PO·bkamr..e przy>byli : A. Bek.. M. 
N O•W'ioki. B . Ka.cwro·WSik'i i J. 
Głowa.Dkl . Pcnaidlto o•bec>n1 byl\ 
r o.ctziee b?:Ązo·we.go medałis~y z 
iM0111achiJUm A. Beka - Dain'11ta 
' Jerzy BekOIVl'iie. 

Sip.otlkam.ie m.gaoł i imz;eanówle
n ie odml iczon o śctoiwe wyigl<>s il 
dyr. J . Król. KOolMlZClom \\lr l}eZ0-
111() kwlaity i u,pomtnl<il Skla·da-
111<> :im g.rabUJ.ac je za. wis,paon\alą 

P °' t.al\\-ę. W)'ró:!m l<lłn<i talklie t r e
n~ców, !któn.~- l!laszyeh rejpre
rz.en.ta;Mćliw d<Jijll!„OIW'o!l4m!.i dlo wy. 
C<>ik.i.ej ronm(I". 

125 ccm: 1) E. 
(U n la Poznań), 2) 
(AZS Warsw wa). 3) 
pa (AP Gliwice). 

Stachowski 
B. Kanty 

R. Skoru-

175 ccm: l) Zb. Chomko 
(Kresovia B iałystok), 2) L. 
Bargiel (Kresovia Białystok), 3) 
H. Gliński (Kreso11,ia Białv
stok). 

250 ccm: 1) Zb. Chom ko (Kre-
1,;ovia Białysto k), 2) J, Szym
kowiak (Unia Poznań), 3) St. 
Grześ (Avia Swidnik). 

Zloty K ask 1) E. Stachowski 
(Unia Poznań) , 2) St. Grze§ 
(Avia Swidn!k), 3) J. Szymko
wiak (Un ia Poznań). 

W klasyfikacji klubowej 'l:Wy
ciężyli m otocykliści Białegosto

ku i Swldnik a. 
Licznie zebrana pub!lcznogć 

informowana była przez prowa
dzącą konferansjerkę p. An~e 
Wadas, 
Jaką szybkość rozw ijali zawn

dn icy ? Otóż trasę liczącą 40,ó 
km przejeżdżali oni przeciętnie 
w czasie 25 mln. Trasa była 
bardzo dobrze zabezpieczona i 
zradiofoni zowana z wyjątkiem 

<idcinka przy ul. 1 Maja. Prag
n iemy serdeczn ie podziękować 
~ym wszystkim, którzy przyczy
llli!l s ię do pow <>d zen la naszej 
.imprezy, a przede wszystkim 
;niestrudzonemu komandorowi 
.Imprezy Tadeuszowi Jabłoń

skiemu, wszystkim d zlalaczom 
G wardii z mjr. Józefem Kmie
ciakiem na czele oraz MO 1 
PZM<it.ł :woJsku,, ~ro4_a~1:om 

l DZIENNI& LODZ~ nr. W .{!504l / 

- Mam 32 lam. Jestem zonn
ty. Pracuję w ,,Stomil u" w cha
r akterze m istrza śl u sarskiego 

St<Lrtuję w wyśc igach motocy
klowveh cz;tery sezony. Je.~tem 

d.wuJ<.rC<t·nvm w icemis t r zem Pol· 
s<kl. Klubem m 00'im jest poznań. 
ska. Un·ia . W t ym sam ym k/11-
bie fest czlomkiem do brze znn
ny puł>Licrnośct l6ditkie1 - R. 
Mamikie.wicz. 

- Ile raa.11 staJrtowal pam 
TWMzej 4-mpre:IP-? 

- Dwa 1·aizy bylem w f ona.te. 
Moim glóumym celem jest obP.c
n ie wywa!c:wnie iwulu mi.stnza 
Pols<kl. Mam ju ż 81 1mmkt6 w 
! o!brzyrrnlą ~ironsę. Dołooże 
w~ze./J'<>i ch si.a 1rań b)ł je) n ie za-

' przepaśolć. Zd·oby.ty ka !M· 
,DZi€>non lika. lódzk i{!go" zna jdz l 
s ię na poczesm.v.m m i€)sc1t wśród 
llcznJ1Cn 'PWCh<lirÓl\O • .iairf ml
~o·wmtch, . CoV. ~ 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT fi SPORT 

Pii karskie obrachunki 

Remis w 
Niewielu chyba kibiców da

wało szanse na zwycięs twu, 

bądź remis LKS w Mielcu. Pa
miętna porażka naszej drużyny 

O :4 ze Stalą z pewnollc i ą dosyć 

mocno utkwila w pamięci łódz
k ich miłośników p ił ki nożnej 
s tąd, jak zresztą wyczuliśmy w 
w ie lu rozmowach p rzedmeczo
wych, nastroje nie były zbyt 
optymistyczne. 

Tymczasem LKS sprawił swo
im sympatykom milą niespo
dziankę, uzyskując na trudnym 
mieleckim terenie remis 1 :1 i 
to po dobrej - szczególnie po 
przerwie - grze. Lód zcy pilka
ae zagrali bardzo ambitnie i 
sądzić należy, że po chwilo W)'rn 
k ryzys ie spowodowanym angi
ną, skutkiem czego była porai
ka z Polonią , obecnie LKS po-
wrócił już chyba do dobre j 
form y, takiej jaką d yspo-
nował przed k ilkoma ty go-
dn iami w meczach z Odrą i 
ROW. 

Miejmy więc nadzieję że w 
meczu z Zagłębiem Wałbrzych 
(niedziela Zł bm. godz. 18, sta· 

„_'"""" ___ ..,:_, ___ __ 

TOTO-LOTEK 
2, 8, 18, 30, 44, 46 

dod. 9 

11 KUKUŁECZKA" 
3, 6, 14, 16, 17, 24 

dod. 29 
I 

~ ................ ~ 

Mielcu sukcesem ŁKS 
dion przy al. Unii 2) LKS grad 
będzie tak, że kibice będą mle/I 
niejedną o)rnzję do oklasków w 
trakcie trwania spotkania 1 po 
jego zakończeniu. Po meczu 2 
Zaglębiem piłkarze LKS wyja-
dą do Częstochowy, gdzie 1 

okazji jubileuszu tam tejszej 
Victorii rozegrają 26 bm. towa
rzyski mecz z jedenastką teao 
klubu. 
Wróćmy jeszcze do spraw 

ekstra klasy. Najbardziej dziwJ 
~ i b iców fakt, że dwie najlepsze 
jedenastki polskie - Górnik i 
Legia zajmują 11 I 12 miejsce 

w tabeli. Zespoły te rozegrały 
co prawda mniej spotkań niż 
pozostałe drużyny, jednakże za
równo Legia zremisowała z Ru
chem, jak i Górnik z Gwardią 
- tak więc dwa nasze czołowe 
zespoły nie wykorzystały szansv 
wJasnego boiska. 

W tabeli pr0wadz! beniami-
nek, poznański Lech przed 
Gwardią, Wisłą i Ruchem. Jest 
to jednak dopiero początek roz
grywek ! za kilka tygodni sy
tuacja może być zupelnie od
mienna od obecnej. 

(ms> 

Witamy medalistów olimpijskich 

Dziś w Helenowie mecz kolarski 
Tegoroczny mecz kolarski na torze w Helenowie Lódt -

Kadra Narodowa zorganizowany zostanie dziś - 0 godz. 
17.00. Pol.ączo~y o~ zostanie. z Jednoczesnym powitaniem na
szych ol!~p1J czykow startuiących na monachijskim torze. 

Wspomniany mecz będzie ostatnim poważnym startem na
szych kolar7y. Dojdzie do szeregu atrakcyjnie za:powladają
cych się poJedynków. 

Oto skład Kadry Narodowej: J. Głowacki, B. Kręczyńskl, 
B. Kocot, R. Tyszkiewicz, B. Godras, R Konkolewskl M 
Sliwiński. · • • 

Do reprezentacji. L?dzi powalano następujących kolarzy: 
A. Beka! J_. Kotlifisk1ego, w. Raczyńskiego, s. Szymczaka, 
M. Now1ck1ego, P. Kaczorowskiego, J. Klata, s. Rublia 
I J. Grabarka. 

P:o.gram przewiduje następujące konkurencje: 1 km, 4 km, 
wysc1g na 200 m, wyścig drużynowy na 4 km, wyścig dłu
godystansow y na 30 km. Impreza zakończy się o godz. 19.20. 

Trene.rem Kadry Narodowej Jest St. Borucz, a drużyny 
łódzk1ei J. Bek. 

Poza konkursem startować będą kolarze z Gruzji. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

Jak Informują nas organizatorzy dzisiejszych zawodów 
kolarskich, zamiast meczu Łódź - Kadra Narodowa ro
zegrany zostanie dziś trójmecz kolarski: Polska - Lód:ł 
- Gruzja. Natomiast mecz Łódź - Kadra Narodowa od.• 
ged.zie sie na torz;~ belenowskiµi jutro,. - · 
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I Kor:•::~:::c;a Na podbój I + • 
Urzędy gminne na.jnizs.zym . organem 
80 procent wydatliów pokrywane z 

władzy 

własnych dochodów 

~ ~ 
!!i ~ I Europy.„ I 
~ ~ 

SPECJALNIE UŻYWAMY W TYTULE OKRESLENIA WŁADZA A Nm URZĄD, PONIEWAŻ W ZESTAWIENIU 
Z DWU POZOSTAt.YMI NAJBARDZIEJ CHYBA ODDAJE ONO W LAPIDARNY SPOSÓB SENS PRZYGOTOWY· 
WANEJ REFORMY ADMINISTRACYJNEJ, WEJDZIE ONA W ŻYCIE 1 STYCZNIA 1973 I\•. GDYBYSMY MIELI PO· 
RóWNAC RZECZYWISTOSC Z PRZYGOTOWYWANĄ REORGANJZACJĄ, TO OBECNIE 1JRZĘDY ZNAJDUJĄ SIĘ 
BLIŻEJ OBYWATELI; NIESTETY - Z RÓŻNYCH PRZYCZYN · - NIE' SĄ ONE Wt.ADNE PODJĄ{) WIELU DE
CYZJI J W TEN SPOSÓB ZAt.ATWIENIE SPRAW ŻYWOTNYCH DLA MIASTECZEK, OSIEDLI I WIOSEK 
ODBYWA SIĘ NA SZCZEBLU POWIATOWYM, A NAWET WOJEWÓDZKIM, CO WŁASNIE ODDALAt.O WŁADZĘ 

0~ P:rancuski przemysl samochodowy po odet~raniu pierwsze- ~ 
g0 vniejsca eksporterom zachodnioniemieckim na rynkach 0 

OD OBYWATELA. w. KahoUJski 
0 wtoSS<:im i brytyjskim spodziewa się obecnie podobnych suk- ~ 
~ cesów w Belgii i Holandii. Również w samym NRF samo- ~ 
~ chody francuskie torują sobie coraz szerszą drogę. W ciągu 0 
~ pierw'szych czterech miesięcy tego roku wśród nowo zare- ~ 
~ jestrowanych wozów, aż 16 proc. stanowią marki francuskie. ~ 
~ We Francji odsetek samochodów produkcji zachodnionielnie- ~ 
0 ckie j ·w'Yniosit w tym czasie 12 proc. Rynek zachodnioniemie- 0 
~ cki wchlarnia jednąkże w ogóle większą liczbę samochodów ~ 
~ zagranicznych (27 proc.) niż rynek fr31ncuski (20 proc.). ~ 
0 Przyczyn. sukcesów francusklch należy szukać m. in. w ~ 
0 dtugotrw.~łym strajku metalowców i pracowników przemysłu ~ 

URZĄD GMINNY 

- a ma ich powstać w woj. łódzkim 
sto kilkadziesiąt, będzie podstawo
wym ogniwem w systemie działa
nia rad narodowych oraz orga
nów administracji I instancji wła
dnym załatwić wszystkie istotne dla 
ludności sprawy na miejscu i „od ręki". 
Gminy będą koordynować: pracę wszy
stkich działających na ich terenach og
niw spółdzielczości wiejskiej, kółek rol
niczych, przedsiębiorstw oraz organizacji 
społeczno-gospodarczych i państwowych. 
W każdej z nich działać będą - zespo
lone z nową organizacją administracji 
gminnej - spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska'', mleczarskie, oszczędnościowo
-pożyczkowe, POM, komendy MO i in
ne placówki niezbędne do prawidłowe
go prowadzenia gospodarki. 

dzielczości wiejskiej oraz opłaty skar· 
bowe od zakładów rzemieślniczych. 
Srodki wypracowane przez mieszkańców 
gminy przeznaczane będą w zasadzie na 
zaspokajanie ich potrzeb gospodarczych, 
socjalnych i kulturalnych. Urzędy 
gminne dokonywać będą również pobo
ru podatków (obrotowego i dochodo• 

ze wzrostem odpowiedzia~ści WY• 
pływającej z rozszerze.tua . za~esu 
działania rad narodowych naJJlllZSZego 
szczebla. 

PRZEKAZANO W DOL 

m. in. de<:yzje w sprawach przejęcia M 
własność państy;a nieruch<?moś~. kt~
ryi;:b właściciele gospodaruJą mepraw1-
dłowo (dopuszczają do ich z~nię_db~
nia i upadku), ustalają nabywcow pan• 
stwowych nieruchomości rolnych, kon• 
trolę rolniczego użytkowania gruntów 
prywatnych oraz określa-nie . i kontro~. 
zadań wynikających z. oc.hrony grqn
tów przed erozją. Nie sposó.b tu v.;Y· 
mienić szczegółowo wszystkich zmu~n 
dotyczących większego zakresu działa
nia i uprawnień urzędów gminnych. , 

0 samochod1owego NRF w końcu ubiegłego roku, jak też W ~ 
~ podwyilce cen na wozy wytwarzane w tytrn kraju. ~ 

~ Jednym z najbardziej chłonnych rynków samochodowych ~ 
~ w Europie są Wiochy, gdzie w tym roku wśród nowo za- :2 
~ rejestr.cwanych wozów, aż 29 proc. stanowią samochody z • ~ 
~ 1mporltu. Pierwsze miejsce zajmowały tu do niedawna sa- ~ 
„. mochody zachodnioniemieckie. W tym roku wyprzedziły je ~ 
~ .tirmy francuskie. które zwiększyły swoją sprzedaż o 3.2 ~ 
~ proc„ podczas gdy eksporterzy z NRF stracili 4,8 proc. ~ 

n • 

WŁADZA 
~ Na rynku brytyjskim liczba francuskich i zachodnion!e- ~ 
0 mieckich, samochodów zwiększała się co roku mniej więcej 0 
~ równomternie. Tak było, aż do bieżącego roku, kiedy to ~ 
~ Francuzi o 2 proc. wyprzedzili swych konkurentów. Fran- i 
~ cuski przemysf samochodowy liczy na dalszy wzrost za- ~ 
~ mówień przez importera brytyjskiego, zwłaszcza od roku ~ 
0 przyszłego , kiedy to Wielka Brytania znajdzie się wśród ~ 

~ czlcmków EWG. ~ 

~ W Belgi.i prym dzierżyły dotąd marki NRF stano. ~ 

Podejmowanie decyzji w sprawach 
rozwoju gmin i życia ludności na ich 
obszaraeh przesunięte zostaje w dół -
do urzędu gminnego. Przy czym nastą
pi 

ROZDZIAŁ WLADZY 

BLIŻ EJ 
OBYWATELA 

Obejmują one takie dziedziny jaki 
oświatę i wychowa.nie, kulturę i sztukę, 
ochronę zdrowia, porządek i bezpieczeń
stwo, ochronę przeciwpożarową, obron· 
ność, budownictwo, handel i usługi, ko· 
munikację, kulturę fizyczni!! i sport, 
oraz wiele innych. 

Jak z tego widać. zakres działimia: 
olbrzymi. Jego prawidłowa realizacja 
wymagać będzie od władzy wykonaw-

&& r •w li F .„ „ 
~ wily ' one, aż 37 proc. nowo zarejestrowanych samochodów, ~ 
~ podczas ~y wozy francuskie niewiele przekroczyły 30 proc. ~ 
0~~ Ten rok ma doprowadzić do wyrównania wielkości zbytu ~0 0 obu dostawców, zaś w przyszłym roku Francuzi zamierza- 0 0 ją zmajorY?Zować zachodnieniemiecką konkurencję na rynku ~ 
0 belgijskim. Podobną sytuację przewiduje się na rynku ho- ~ 
0 lendersltim. W Austrii marki zachodnioniemieckie wśród no- 0 
~ wych wozów spadły z 50 proc. do 41 proc. a francuskie ~ 

na ustawodawczą (rady narodowe) i wy
konawczą (aparat urzędniczy). Działalność 
ich bazować będzie przede wszystkim na 
terenowych planach gospodarC'llych i 
budżetach wytyczających podstawowe 
kierunki rozwoju gmin. Na najniższym 
szczeblu uchwalane będą - w oparciu 
o lokalne możliwości i częściowo do· 
tacje centralne - 5-Ietnie oraz roczne 
plany działania gospodarczo-społecznego, 
a ich wykonanie kontrolowane będzie 
przez rady oraz powołane przez nie 
komisje. Wzrośnie tym samym udział 
„Polski powiatowej" we współgospoda
rzeniu krajem. 

wego) od „Samopomocy • Chłopskiej" 
i należności z tytułu podatkow od kółek 
rolniczych. 

. czej wiedzy oraz inicjatywy, a 
także poczucia odpowiedzialności. Są 

~ zwyżkowały z 15,9 proc. na 18,6 proc. 0 
~ ~ ~ Ogólnie na 'l:achodn!oeuropejsk!m rynku samochodowym ~ 
~ poza stopniowym wypieraniem samochodów NRF przez ~ 
0 .francuskie daje sit: zauważyć s-taly wzrost konkurencji ja• ~ 
~ pońsklej. Firmy japoń.skle nie atakują przy tym bezpośre- ~ 
2 Gnlo Jm-ajowych rynków wielkich producentów zachodnio-o ~ 
~ europejskich; ale staraj 11, się jakby je otoczyć, zwiększa- ~ 
~ j11c z coraz większym powodzeniem swój eksport do takich ~ 
~ krajów. Jak, Portugalia, Norwegia, Belgia, Holandia 1 Dania. ~ 

REFORMA ADMINISTRACJI 
wymaga opracowania i podjęcia szere
gu ustaw (są one już przygotowywan~), 
a nawet zmian w podstawowym akcu• 
prawnym - Konstytucji. W projektach 
ustaw określono m. in. uprawnienia 
urzędników i ich współzależność od ra·d 
oraz zakres ich działania. 

to czynniki pozwalające podejmować 
słusme i szybkie decyzje. Wz.rasta rów
nież rola komisji radz,ieckich, do któ
rych będą powoływani fachowcy nawet 
spoza członków rad narodowych. One 
to bowiem przede wszystkim będą nad
zorować całokształt działalno.ści gmin. 

~ ZBIGNIEW LIPlNSKI ~ 

~~~~"-~"'"""'~"~~'"""~'-~~J 

Ro.zszerzone zostaną dochody własne 
gmin w ten sposób, źe pokrywać one 
l>ędą 80 proc. wydatków (obecnie za
ledwie 40 proc.). Ich źródła to: doch0-
dy z wplat podatku gruntowego i in
nych zobowiązań wsi, wpłat od spół-

w przyszłości przewiduje się, ze nie-
którzy· urzędnicy legitymować się 
będą wykształceniem wyższym; obe- • 
cnie dopuszc:1:a się wykształcenie śred
nie z odpowiednio długim stażem pra-
cy w administracji państwowej. Już w 
tej chwili trwa szkolenie urzc:dn-ików. 
Te wszystkie wymagania wiążą się 

Przy organizowa.niu g,min uwzglę
dnia·ne będą m. in. takie kryta.
ria jak: rozmieszczenie lokalnych ośrod
ków życia gospodarczego, społecznego 
i kulturalnego, zagęszczenie ludności na 
1 km kwadratowy, odległości sołectw ol!l 
siedzib gminnych rad na>!'odowych, wa
runki komunikacyjne, stopień unrzemy
słow1enia oraz funkcje uzdrowiskowe, 
turystyczne i wypoczynkowe. 

Wypa4kl tocZĄ llę/ płaty nie do mpkł rege- do obiadów nie przewi-1 przekroczenie planowa-
iz.ybko. Na szczeblu neracyjneJ. na bud.owie, I dywał mden z za.pisów nej .. w zalożen.iu wysu-
centralnym Jlkwldu)e sJę ale do sohdn"&'O 1cłlabo- w księgowoścJ, bez kosc1 produ~.„ 
lfZe<ręg przepisów, zarzą- wego. O tell kdtle! seba- względu JJA to, a jaką Nie wielkie słowa, n1e 
dzefl bardzieJ krępują- bowy rozbijał się pro- elastyezną !nldiJfe.ncją deklaracje, ale decyz,ia 
cych oddolną .lnH~jatywę blefu przyśpieszenia la"k inllwpretow!lny. Dyrektor o 60 obiadach przyczyni
aniżeli potrzebnych. Na- ważnej fowu;tyc\ji jak Lódzkiego Przedsięblor- la się do przyspfeszenia 
woluje się szczeble J).lż. baza prefabrykacji ele- stwo Budowlanego pod- inwestycji wiadomo jak 
aze do myślenia. A mentów Jzb mieszka!- pisał jednak zgodę„. ważnej. Trzeba tu oddać 
szczeble nlższ.e -. zwła- nych typu OWT w Te „głupie" CO obiadów sprawiedliwość dyrek-
azez.a gdy rzecz ociera Srebrnej, pod Lodzlą. przyczyruty się m. in. do ej! Zjednoczenia Bu-
5ię o fin8Jl&e - wahają Trzeba Jednak kilka downictwa Województwa 
51ę czek.a-jl\C na odpo- liczb podd. Zakład był Lódzkiego, która kilka 
wiMtnie zarządzenia, co poezĄtk<>Wo projektowa- tygodni po znamiennej 

Kwiaty 
ozdobią 
Lódź 

• 
1es1emą można tlµmaczyt zwy- ny do wytwarzania roez- Gł • decyzji ZAiegaiizowała ją 

0 własny atole.k, J dlu- realizacji inwestor galiz.<>wa110 podobne po- Łódzkie PTzed-
czajną ludzką obawj\ nie 2 tys. Izb. w czasie up Ie częściowo. Obecnie zall'-

l'Oletni.ml nawykami mY- (WZBL) i wykonawca sunięcia już odgórnie. sięb1orstwo Ogro-
&JowymI. (Lódzkle Przooslębiorstwo Dyr. Klemens Waserling dnicze przystąpi-

Bud-0.wlane) doszli do - tak się nazywa „prze- Io już do zdo-
wnlosku, te można bi;- 60 stępca", nie b<:dzie plarJI bienia wszyst-
dzie :a niego wycisnąć z własnej kieszeni, .ani kich miejskich 
ł tys. H:b rocmie. Pia- tłumaczył się przed ró:i:- parków i zieleń-
nowo miJll pełną zdoi- nymi kontrolnymi orga- cow w kwiaty. 
ność produkcyjną osiąg- nami. W akcji tej bie-
nąć w Usoopad:zle bieri:. Dlaczego piszemy o 2r;Oe toidszóiba.ł pOobneac~ 
roku... Zaloga robiła " 
wszystko, by pr~śpie- ob1•ado' w tym „drobiazgu"? Nie nie - informuje 
szyć... niemniej bodajże tylko po to, by podkr<- nas dyrektor 
w ma.rcu, czy początku ślić, .iak bard:oo nam są przedsiębiorstwa 
kwietnia, na budowie potrzebne takie inicjafy- - kwietnik! ob-
post.a.wiono sprawę pro- wy, ale także dlatego, sadzane są zto-
sto: Pracy jest za dużo by wykazać, z jakiej cieniami w ilości 

:Qla.tego teł 421,slaj 
chcemy napisać o doko
na.ny!n przez dyrektora 
pewnego przedsiębior
stwa pruatępstwie fi
nansowym. Tego rodzaju 
przestępstwa s~ już o
be-eni& zalegalizowane, a 
nawet oficja.lnie pożąda
ne. Niemniej w chwili 
pope1n.!ania go, w chwili 
podpisll'nia decyzji na 
wydanie 5 tys. zł - Dip 
zgodnie z ówczesnymi 
przepisami - dyrektor 
dokonał szybko w myśli 
rachunku z ostatecznym 
rezultatem: ••• sam zapła
cę ... 

na jooną zmianę, za dżungli przepisów zro- około 15 tys. 
mało na to) by urucha- lego, te bazę pretabry- dzonycb przede Wszyst- W ostatnich dniach wrześnla pojawią slę już inne gatunki kwla-
miać dwłe zata.twcie katów, mini-fabrykę do- kim z nieufności i nrn- tów. Przedsiębiorstwo posiada bowiem 50 tys. stokrotek, 20 tys. as-
nam porzi\dne obiady, mów oddano już gotową wiary W umiejętno~ć trów jesiennych i aż 350 tys. bratków. Zakończenie akcji planuje 
to popracujemy dłużej.„ w czerwcu, a nie w li- myślenia n.a dole, musJ się na koniec października. Najbardziej efektownie będą wyglądały 

stopadzie. Sreodnio W się nasza. gospoda.rka oczywiście kwietniki w centralnych punktach miasta, na pl. Wol-
Zupy regeneracyjne czerwcu dala ponad ~oo wyzwalać. I o.czywiścfe, nośc! i Niepodległości. Spóźniają się tylko z zakupem kwiatów za-

można 'W)'dawać do 15 izb. Utrzymać to tempo by pokazać, że. się wy- klady pracy, MZBM i szkoły, które zdobienie zieleńców na swoich 
Rzeicz dotyczyła głu· 

plcb 60 obiadów dla kil
ku osób na czas kilku 
tygodni. Właściwie do-

marca - a to byto Już oznacza przekroczyć 5 zwala. terenach winny przeprowadzać we własnym zakresie. J.C. 
po tym tenninie. Dopłat tys. iz.b rocznie. A więc A. PONIAT. Foto: L. Olejniczak 

I Polskie premiery filmowe to ~ilm psychologiczny, silnie akcen
tujący problemy moralne. Żebrowski 
stawia pytanie: czy człowiek ma 
prawo w imię własnyich, nawet 
szczytnych celów, nie dostrzegać in
nych ludzi, ich potrzeb, pragnień 1 
Żyć wśród nich po to tylko, by pod
porządkowywać ich sobie? Pozostaje 
po filmie pewien osad goryczy. Myśl, 
że dopiero w obliczu spraw ostatec~-

Jeśli sugerując się krótkimi zwia
stunami, sądzić będziecie, że „Ocale
nie" Edwarda Żebrowskiego, to ko
lejny, w rodz.imej kinematografii, 
fi.Im „medyczny", uprzedzam lojalnie, 
jesteście w błędzie. Sz·pital, choroba 
Adama, nieliczny krąg otaczających 
go ludl'li, to tylko preteksty, tło, słu· 
żące ukazaniu sprawy nadrzędnej: 
człowieka jakim jest, jakim moze 
być, a ściślej - jak dalece potrafi 

· zmienić się jego psychika pod wpły
wem atakujących go zdarzeń i zwią
zanych z nimi przeżyć. 

Młody, uznany naukowiec - do
cent Adam, jest człowiekiem o uspo
so.bieniu kostycznym, n.ielatwym dla 
otoczenia. Jego świat to nauk.a. 
Wszystko co dzieje się poza nią, jest 
nieporównywalnie mniej ważne; on 
sam także. Zamknięty w s-zpitalu, w 
czterech ścianach pokoju, wraz z 
ludźmi w różnym wieku, z różnych 
środowisk społecznych i zawodowych, 
nie po.trafi i nie chce dostosować się. 
do nich, zbliżyć czy wreszcie zrorn
mieć. 

I 
Dopie-ro cios, który na niego spa-

l 
da, wyzwala w niim wartości, o jakie 
by pewnie sam siebie nie podejrze
wał. Upada pieczołowicie wzniesiony 

gmaeh pojęć i wartośd, co doprowa
dza w efekcie do załamania się oso
bowości Adama; ale · w tym załama
niu jest i ocalenie. Po ostatecznym, 
decydującym uderzeniu, kiedy to 
umiera ~łowiek z przeszczepioną 

_.......,,...._ __ , L. Hoszowska I·-----

,, Ocalenie'' 
nerką (a taki zabieg czeka tez na
szego bohatera), dostrzega o.n, że ist
nieje coś poza nim i poza nauką, 
której pośw,ięcił się bez reszty. Za
uważa pr.zez S1Z.pitałne okno łąkę, zie
leń drzew, dzieci puszczające lata w
ce. Wpatru.je się w t&n mający ran
gę symbolu, obraz„. 

Jak już zatem powiediziała•m, jest 

nych, do których należy wizja śmier
ci, smok - jak w bajce - przeobra
ża się w królewicza, rne jest zbytnio 
pocieszająca. 

Wracając na z·iemię po refleksjach, 
dl:> jakich skl.ania „Ocalenie", trzeba 
powiedz·ie ć, że psychiczna wiwisekcja, 
jakiej dopuszcza się reżyser na boha
terze swego fHmu, jest przeprowa-

dzona ba·rdzo starannie, z dużą zna
jomością przedmiotu. Do uzyskania 
tego efektu przyczynH się niemało 
operator Jan Hesse, który stosując 
w dużej mierze wyłącznie zbliżen\a 
i oddalania się kamery, popisał się 
umiejętnością komponowania kadrów 
statycznych, a więc niełatwych, wy
magających dużej wyobraźni. Nie 
W'idzę zresztą innego sposobu realiza
cji filmu, w którym podobnie jak w 
tym, aktor gra twa.rzą, spojr·zen; 'm. 
„Ocalenie" jest filmem wybitn;e 
aktorskim, a dokładniej - jednego 
aktora. Sposób gry, jaki zapropono
wał Zhi.gniew Zapasiewicz w „Za 
ścianą": surowy, niemal ascetyczny, 
a przy tym ba-rdzo sugestywny -
kontynuowany w „Ocaleniu", w nim 
dopiero osiągnął apogeum. 

Trzeba jeszcze dodać, że ten film 
jest debiutem pełnometrażowym Że
browskiego (scenariusz i reżyseria). 
lecz nie jego pierwszą pozycją fabu
larną. Popr.zedziły go dwie nowele 
telewi'Zyjne: „Dzień listopadowy" i 
„Szansa", a także współpraca przy 
tworzeniu scenariuszy do kHku fil
mów Zanussi-ego: „Struktura kryszta
łu", „Za ścianą'', „Zalkzen~e" i in. 
Żebrowski łączy więc w sob>ie co rzad
kie wśród naszych 'wórców film<J
wych, umiejętności reżyserskie i Lite
rackie. 

Zwy~lv dzień 
- Komorni.cy „q nll?W-Jlll>-Wa• 

lffiJrow-aini, bo jeden z nLcli z.a
brał mt telewizor „Szmwra,gd", 
ada1Pter. radio. Ws.zystko dla
tego, że nie zap{·aci.lem 1200 zl. 

Pisze uo nais 
' I.\ 

Czy Jromornlk powinien rn,at ł 
wa.rklośc tych przedm!ot.ów, 
wyl>OS>Zq.cą, Ltozqc &kromn.i.e 
8.000 zl? 

TaV. pbsal do nas Czytelnik 
pod!piisuiCłCY się dźwięczn ie 
„D11Jneik'". DC>dal on na IGOńcu 
l~tu: Wtem, że mój List w.-zu
oi.cie oo /ros.z(I.. m!e gdyby na
szedł Wais kwprys od.powie
dzl.eć mi, to .proozę mi odi]>o- I 
wi-edi?·i.eć na, lamioch w a.szeg<:> ~ 
pisma. pod pseuckmti.mem „Da- 1 
nek". 

W!elokrobnie podk.reś!a.!iśmy 
jak b-aird.zo nie lubimy a-no.ni
mów, ale tym rmzem przyta
cztlfmy obszerne jego frag
menty, by wyka!Zc.ć, ile czasem 
niepotrzebnych korowodów 
dxaoby się unbk.nqć dztiia.W,jqc 

„Danek" ... 
z .otwmrtą przyłbicą. Przecież 
w przypaJd~]'()u, „Da.n-kia", na· 
u;et zwkladc.Jąc, że dzieje mu 
s !ę kwz.ywd·a, nic nie da ~ię 
zrobić. Nie wiemy ktlo i u IGo
go ooloonal tego zmjęcia, czy 
byl-0 on.o zgodne z prmwem 
ob.owiązującym w ta.ki.eh sy
tua.cjach. 

Nmsz „Damek" nie me. więc 
rocj.i pbsząc, że wrzucimy l-fst 
do loo~a., ale nle ma. jej w 
diwóJri,OJSób, bo niczego tym 
am.on.imem ·l!Jie z;ala.tu>ll. 

FILATELISTA 

1.100 i ran li ów 
za ... palec 

Pewien francuski kierowca 
został skazany na 1.100 franków 
szwajcarskich grzywny za ob
cięcie palca kierowcy szwajcar" 
skiemu, z którym wdał si~ w 
sprzeczkę. 

W czasie zawracania po~ącil 
on inny samochód i między kię• 
rowcami do57ło do gwaltowm:J 
kłótni. Francuski kierowca za• 
trzasnął z całej siły drzwi sa~ 
mochodu swojego prz~iwnika, 
który nie zd.ążyl cofnąt dłoni, I 
jeden z palców został na ze„ 
wnątrz samochodu. 

CtZIENNI&. ŁODZ.lil . ar ZU (7504). ł 
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Jest i u ż ciep Ie j, a Ie. „ ~-:::::;:.::::~::;-~:! Kiedy w łódzkich kuchniach1 
ł OSTATNIE ROBOTY NA UL. SIEMIRADZKIE
GO ł OFIARNY WYSIŁEK PONAD 1 OO-OSO
BOWEJ ZAŁOGI ZSC ł KIEDY DO BLISKO 

2900 OBIEKTÓW POPŁYNIE CIEPŁO? 
Wczoraj zgodnie z prognozami PIHM nareszcie się ociepliło, 

choć w godzinach porannych termometry wskazywały zaledwie 8 
stopni C J.ednal<Że w południe, gdy świeciło sionce, było w cieniu 
l?-~8 stopni <'.· 15 wrztśnia mii:iąI_ d~ici1 _ostatecznego przygotowania 
s1ec1 c1eplowmczej do sezonu JCS1en\lo-z1mowego, Jak już informo
waliśmy, sieć magistralna jest już gotowa do eksploatacji, z wy
jątkiem pojedyńczych przypadków, gdzie usu wa się jeszcze lo
kalne awarie. Z informacji, jakie wczoraj uzyqltaliśmy od główne
go in:i.yniera Zakładu Sieci Cieplnej w Lodzi wynika, że trwają 
ostatnie już prace przy priyłączeniu ~ szkól przy ul. Siemiradzkie
go do sieci c.o. Dziś - we wtorek - ma popłynąć do nich ciepła 
woda. Ogółem na począum września br. ponad 'oo-osobowa zaloi:a 
z brygad remontowych Zaltladu Sieci Cieplnej ofiarnie pracowała 
przy usunięciu około 20 awarii rurociągów ciepłowniczych. Dzięki 
jej wysiłkowi w przewidzianym terminie - 15 września - w za
sad.z.ie wszędzie poza drobnymi wyjątkami sieć była przygotowana 
do pracy. 

Tak więc, teraz pozostaje nadal aktualne pytanie: kiedy do około 
2900 obiektów popłynie ciepło? Główny inżynier Zakładu Sieci 
Cieplnej w Lodzi nie może udzielić na nie wiążącej odpowiedzi, 
ponieważ wszystko wskazuje na to, że . wrzesień będzie słoneczny. 
Ale gdyby pogoda nadal płatała nam figle, wówczas władze lokalne 
mogą wydać decyzję o rozpoczęciu ogrzewania przed rozpoczęciem 
sez:.onu ogrzewczego, 15 października. 

(j. kr.) 

Strapieni rowerzyści 
Nawet do prowadzenia tak 

prostego środka lokomocji, Ja· 

z uhosa 

Jadziem 
. z· k ?I pa me 1e Jon a ••. „ 

TJ / oapowledzl na. /e!ieto'l 
ł'ł' „Jecnac - me jechać" 

zami-e:...:c:ony w „DL" 

kim jest rowt'l', potrzebne są 
upra.wnienia - karta rowero
wa. Najmłodsi użytlwwnicy 
dróg, uczniowie, mogą ją uzy
skać bez specjalnych trudności. 
Szkolen i t i eg1...a.miny prowa
dzą we własnym zakresie szko
ły, zajmują się tym też mło
dzieżowe miasteczka ruchu drn
gowego. Rowt!r jednak cies1.y 
się dużą popularnością także 
wśród ludzi starszych, którzy 
lata szkolne mają już dawno 
za sobą. Nikt jednak nic pro
wadzi dla nich specjalnych 
kursów„ A może by tak za
interesowały się tym zarządy 
dzielnicowe Ligi Obrony Kraju. 
Prowadząc tego typu S7.ltołen ia 
dla dorosłych, oczywiście za 
pewną opla tą, wzbogaciłyby 
swój budżet i jednocześnie u
latwily życie „strapionym ro· 
werz.ystom". Korzyść z tego 
będz.ie obopólna. (J. C.) 

• Bez nadmiaru zalqcznlków 

• Co z ml!lrykami? 

Szybciej i sprawniej 
będziemy załatwiali w urzędach 

J 
ak w Lodzi jest realizowane zarządzenie prezesa Rady 
Ministrów z dnia 14 lipca 1971 r. w sprawie ograniczenia 
rożnego rodzaju zbędnycn zaswiadczeó przy załatwianiu 
spraw w urzędach i instytucjach państwowych? Z tym 

pytaniem zwrócilismy się wczoraj do kierown!l<a Urzędu 
Spraw Wewnętrznych Pr·ez. RN m Lodzi - mgr Bieszcza. 

- Uprościliśmy załatwianie wielu uciążliwych dla intere
santów spraw w radach narodowych mówi ni~r 
M. Bieszcz. - Przykladów na to jest wiele. Choćby sp,·uwy 
n1eldunkowe, klore kiedyś wymagały wielu zaswiadczcil 
z zakładu pracy, uczelni, ADM„ a teraz wystarczy w orga
nach ewidencji ludnosci prezydiów DRN złożyć wniosek 
o udzielenie zezwolenia na zameldowanie lub przyrzeczenie 
zameldowania, a dla potwierdzenia podanych we wniosku 
O•kO.l>ez,nO·Ści wymagaine je.st tylko poct.p:oo,nle oowiadczen.a 
o skutkacl1 prawnych przewidzianych w artykule 247 kk. 

Uproszczenie meldunków - rzecz bardzo ważna, ale nie 
załatwia jeszcze wszystkich urzędoy;ych spraw. Warto więc 
przypomnieć, że np. przy wywłaszczeniach z domów prze
znaczonych do rozbiórki inwestor dostarcza wszelkie doku
menty, a od lokatorów nie wymaga się żadnych załączników. 
Także w sprawach karno-administracyjnSich do akt nie za
łącza się - jak to było kiedyś - różnego rodzaju zaświad
czeń na temat zarobków, miejsca pracy itp. - wystarczy 
oświadczenie wpisane do protokółu strony zeznającej. Dal
szym bardzo wai.nym udogodnieniem jest zaniechanie dołą
czania przy zapisach dzieci do klas pierwszycl1 metryki uro
dzenia - wystarczy dowód osobisty rodziców. Również me
tryki nie są potrzebne przy wielu innych sprawach, chocby ,,.. 
przy zawieraniu związku małżeńskiego, jeśli kandydaci na 
malżonków oboje zamieszkują w Lodzi. Urzędy stanu cywil
neg~ mają przecież te metryki i nie zachodzi potrzeba ich 
ponownego przedstawiania. 

T
akie są przepisy, które mają na celu ułatwianie życia 
interesantom,. Przecież w dowodzie osobistym, jest 
większość potrzebnych adi10tacJi. Jeśli jednak nie wszę
dzie są one honorowane - a mamy takie sygnały w redak

cji - to wina jest tylko po stronic urzędnil(ÓW. Dlatego ostatnio 
w USW Prez. RN m. Lodzi, zwołano specjalną naradę z l(ie
rownikami USW DRN. Przekazano im nie tylko dalsze zale
cenia w s prawie upraszczania forn1atno-:;ci, ale tal\'.Że ostrze„ 
żono, że w przypadku nieprzestrzegania zarządzeń prezesa 
Rady Ministrów, będą wyciągane ostre konsekwencje służ
bowe w stosunku do winnych. Dowód osobisty musi być 
wszędzie honorowany jako najważniejszy dokument. 

(j. kr.) 

.......... -.................... -----............... ...-........ --.... --.... -~· 

posypały się telefony C:yieLnl
kow, którzy stroska·ni wyja.!l
nlaLi nam, iż sygnalLzacja 
świetlna na sk11Zyż.owa.niu ul 
Wólcza1isk•iej z ul. Swierczew. 
Sk·iego petni rolę nadirzęan.q w 
sbosi1i.nk.u do znaikv. „Swp" t 
wobec tego, gdy paU slę śwJa.
tlo zielone można przez to 
&krzyżowanie przejechać niP 
za,trzymując pojazdu, 

Szczer;e wzrus.zent pou,"'s-ZR· 
eh.nie dobrą rn<>}omośclą prze
pisów drog<>wych w na:szym 
spoteczeństwie, po konsulta
cjach z facnowca.1rol, pragnie
my wyjaś1iić co na•stępuj11: 
nie wld:cieł!śmy immego sposo
bu oddzialmn.ia na Służbę 
Drogową DRN l..ódź - PclesiP 
fa·k tylko poprzez posłużenie 
się trom.ią i dowcipem sl<M1>
nym, Uwa,żanny, podobnie jak 
i i.n:iti lu.dale świadomi ;z-aga.d
nienia., iż łUJ. ul. Swierczew
skiego przed skrzyiowa.niem z 
ul. Wólczańską powi.ni0n 1'tać 
„zwykły" zrnwk osVrzegmwczy~ 
"Uwaiga, d·roga z pier.wszeń
stwem prz0jrozdu", tak jalk 
wszędzie w Ł.od.zi gd·zie są 
fJGJk·ie skrzyżowa.nia, co w polą
czeniu z sygnal~c:ją świ0tlmq 
za1p0wnia!oby maksimum be.z
pieczeiist>wa w tym mbejscu. 

Bromy, ludzje, marvinesy ••• WAZNE TELEFONY 

Ustaowienie tu z.naku „Stop", 
(który wpn11wdzie za!Wi<?J"a 10 
sobie eleme<nt znalku „uwaga., 
d.roga z p!erwszeństwem prze. 
jai<'d•U"). deprec:jorn.uje ten j<!Jk
że wa.zny dla bei'pieczmis.twa 
ruc:hu drogowego znaok, ,,zniR.
czula" nań użyf:k..otv.roik6w. 

Sam zaś z.na·k„Stop" tu za;>n
stdl!owa.ny pobrze.bny' jest na 
dzi.e&iątkwch tmnych '71!iebeozJ>iP.
czmych sl>rzyżowań, które 
ale mogą być odq)oWiednio za· 
b elpieczon e z powo<l u brak u 
bGJ/vwh właśnie urządzeń. 

J. P. 

P. s. Z prawdziwą przyjem
nością dziękujemy: 

a) anonimowemu Inspektorowi 
kontroli ruchu drogowego, 
b) ltierownikowi Ośrodka 
Szkolenia Motorowego Ligi 
Obrony Kraju, p, Witoldowi 
PlużaJiskiemu oraz kilkunastu 
innym znawcom problemów ru
chu drogowego i przepisów 
kodeksu - za cenne uwagi 
upewniajj\ce nas, i7. 
w tej sytuacji (ale tylko w tej n 
można z Ie kc ew aż y ć znak 
„Stop" i przy zielonym świe
tle przejeżdżać to skrzyżowa
ule bez zatrzymywania się. 

. (jp) 

„Dziurawe•• 
mi eszkonia.„. 

P erzy u.t. N a!'utor-v-hcza. '19 
7Jna•jduue slę oka12a.1y bloik;Lódz
kiej Stpółd,i..i!eJ.ni Miie!SZlkami'°'weJ. 
Od llrunych róim.) &ię tym; że 
j ei;o 10iklrut-O!I1ZY' oo I"()J{.u <l'trzy
m Ud ą o.cl:szlkodzyv;1ani.e z PZU 1 
co oo.k.u. mailiu;j ą zdewasbofWan e 
mie~ka.n!.a. Kaooy wti.ę.ki;zy dc
scz:ytk poM'lQ.dU\je bowiem zn 1-
sr.cren.ie jalli:·'.ew.>-ś mLeszikan'a. 
w pLoo;e ze &br-OtnY póbno·c!lej. 
Toteż n>ejc•den 1o•ka.to•r le.kko
m~"\Śl.nie ooający się na. u.rlop 
w nieod~oM1LednJJm c=Le•, czy-
1i wltedY' gidij" kttio•pl (a w Pol-

Piotrkowska nocą 
WYBRALISMY SIĘ ONEGDAJ O GODZ. 2.3 NA NOONY 

RAJD PO UL. Pl.OTRKO WSKIEJ. WĘDRÓWKĘ ROZPO-
CZĘLIŚMY OD PL. W'JL NOSCI. 

Noiewti:elu llndz.i,, ci&zę nocną 
za•klóca tYllko gru,pa robo~ni
ików napra·wlia.jąica, to.ry tram
wa.jC>we. Pr-red SIM tra.dycyj
n'.e sboi ki'Lku p.raed.Sta.\\'ic i<>ll 
„:i-łoobej mlo.dzLeŻY" dy-ku.tuJąc 
nald d•aJsZJ·an spędz:e1nlem „mi
łego wieczoru". K:1kiai.na.ści.e 
metirów dal.ej fu.nlk.cjonacriusze 
MO zaipras.zaJą do rad ,owozu 
óamę „świaidczącą uslugl". u
dade l:m się to do.pi.ero po dluż
s.rej chwili. 

Na Piooruwwsk.le;J rucll Jest 

zamk:i.. 'ZJnisrez<l'ne ZaJSIUWY. Dzi
wi n.as IJN„chę beztro&ka d ~
:oorców. Przes.trzega,nie g·ooztn 
zam~1kain.:a. hram o.raz mo.żEw'.e 
szyl>:.t.a na,pocawa. u.szkooz'Ornych 
zllk,w•ctiow1alaoby pro·bLem plja<:
kich lhba•cji na p0<dwórza1cn i 
za.klóca.niai spokoju przez chu-
1:gan.erię. l:HaobW :ło·bY to rów
n !eż pracę Od'gamom MO. Jak 
do tej p0<rY jednaik doz.o,rcom 
ba.rdz:.:ej. s.lę ,.oipLaca" płacenie 
ma.nct.atów. (J, C.) 

ju.ż większy, Na~•w.lę.ksze je~·<>.----------- ---
n&Sileni.e pa.nuje w po.bliżu 
czyllJl-e•!l'<> do póŁn<>cY sklepu 
nr W4. G-ru.pam~ stoją tu dziw
ni osohnicy (pleć truicLna do 
oikreśiernia>) o nioo<> :i;ach>A,ia'lleJ 
ju.ż ró\\•nowa.dz.e. Trochę dalej 
jest pu.sto. Spotkać można tYl
ko od czasu de> cza.su nig.ctz:.C 
s.ię nie s.pieszą ce za,kochame pa-
ry i osta.tnich za póŻln.i·O'l1)-ch 
przech·od1nLów. Spo·kój rówillież 
pan uje przy sluizyż.o,\\·am.i.u u.l. 
Pio.b!'k!O'\Vlsk.iej z Naru•bo<Wi.cza.. 

Pr,z.eipr01wadza;n.a, od (ilUIŻ.S'zego 
czaisu syiste.ma•ty.czina a.kej.a 
,1oiezy1sZJczia~nla/ 1 P io.tr.kov1slkiej z 
podejirzamego eleme-ntu dal.a wi
doezme efed<ity" - ilnfu.-m uJ e n.as 
pebniący slu.:iibę sierża1nt MO. 
J, W~od.airozyk. Sz.c.'.zęśL:.wym 
po19UJ!bięiciem byfo rówoni.eż zli-
ki"A"l1dio1wa1niie ., W1a1rszawiaiillki.1'. 
W tej chWlhli jest spoikój - rCl'Z
va•biaoze i pam.ie lekk:ch obv
cz;a.jów prrewiezlio.ne zo·sta.ly do 
a.reS11Jtu lub do i.zby WY'tneź
wLeń. Dru.gi „&rozyt" pr-zev.·i 
duje się oikoro godJz;. 3 11.a•:i ra
nem. kLe.dy t<> :z:amyika.ne są o
sba•tmde lOlkaae. 

Osobnym proolemem są o
twa1rte całą noc bramy pny 
u.L. P1obnkow~kiej . Na o.dc!nku 
od Pl. w.ol!n(l>ści d<> Gtównej 
n.a.liczyliśmy i.eh prreszlo 50. 
W niektóryich powycywa.ne są 

&ee to się wdairm) &bWWNiza 
po pol\V1r.ocie. że zac!.sz;ne do
m<>IWe gnuaiz:dJloo !ZlnOl\VU ooj rz.a·
lo do rem<lltbtU., a. ta.pczanhk z 
pości.e.lą do ..,..·yu-zucen•ia nn 
śmietndlk:. 

A „Cationic polymerization of 
styrene derivatives". (.Toawwa 
polimeo"Za.Cja pocho•dnych stv
re11u) wyikl<Ld prof. cLr E. 
Ma•rechela, ki.erown;ka. ka:tedry 
polimerów p<>lhtech'Diki w Rouen 
(Fra.ncja.) o g:odz. 1.6 w pa;v.·iJo„ 
noie włókllerun:Otwa. PoJ.hteclln1ki 
Lóc:IJzkle·j. 

A „Bułgaria na co dzień" -
o.ctcz:y:t M. L~beinsk.Lej uzupel
ni.om.y ppze:órocz;a.m.i i filrnean <> 
godz. 18 w Mu1zeu.m Archeolo
gicmym (Pl. Wc„1ności 14l. 

A MDK Włókniarzy im. llr. 
Znojka (Sleidlecka 1) pl1zyjm1L
je :z;a<pisy do zes,polu ta.neczne
g'C> i mu,zycz.negio o.raa; te<Ltru 
m.aJy'Ch f o.ran. 

A DOK Lódź·Polesle (W~-
pioernna. 115) pmyjm uje zapisy d-0 
miodz;Le.?Jryweige> 7Je1Spolu wokal
no-1n.s trumem.balln.ego. P .mes! u -
chainie ka.ndy1da~ów d7'iś o ~o
tlzmle 17. 

A W związku z pracami dro· 
gowymi n.a. ul. Kilińskiego 
przy Tuwima, o.d 20 dJo. 2:2 bm. 
w g-0.c:IJz. O„IKii-3.30 tramwa·j e li
nii noonej 102 kuirso•w.ać bę.dą 
21mienli0iną tr.'llsą. Z Chojein: K:
l iń&kiego - Gló'Vlmą - Arm'..l. 
Czeirwo•nej - Ko1pocińs.k1eg-0 
Na;ru.towi.cza. - Killil1skie'!:o 
No\\10tki - Pl, W0Jno0śd 
N<>W'Om;,ejska - Zgierska - dO 
StaJliJngiraoc:IJ2'Jk.i,ej (Heloe.nóweik). Podolmo m iesZlkaJków począt

loo·W<> te w.s:zystJk.ie a.traik.cjf! 
n iec.o baiwify. Al.e dJZl1ś po 
troech lańla•ch n.i.eustammych po- L 
wooz>i. 1 wilzyt różnych k<>Jll;i.sji ~· , 
PZU, sp61cLt:i.elinJ. lu.Il wykOilla•W- ~ 'f.4.ł:" :~1 
ców mad- ju.ż ws.z)'Ghlciego d<>ść. ::::: ''&ff ::_n,a ał'U/). \ ' Na1wet wy1wk.hch odsiJkOldo·wań. // \'- . · 1 '" 
Chcą tybko jecLnego. Remo.n bu I I n . ' 
z pra•wdz'1wege> zd.wzenJa. po NAilPEWNJEJJ'Z~ 
któr-,1m z su.Mów nie lałoby R T F E L się do ich wyiJ)ce•lęg:no1wa.nYoeh P O I 
M-'4 jai!Q priz.e;i: d~wra'W'e siito. 

·- '~ t an lłll!l.lłlł!lllQL . .*? !!'!!14 
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Informacja tele!onlc1.11a 
Strat Pożarna 08, 666 łl. 
Pogotowi„ Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Int ormacja PKS 265-96, 

TEATRY 

03 
Z9s-n 
09 
07 

635·55 
547-20 

WIELKI - godz. lł „OZl<l'Wiek 
z La Manchy" 

POWSZECHNY 
„Uczeń d'.a1bLa/' 

NOWY - ruecz)mny 
MALA SALA - nieczynna 

.JARACZA - go<iz. 19 ~Anty~ . .,.. 
na" 

TEATR 7.15 - g,o.dz. 19.1 5 „Trę
d·:>wa1ta•· 

l\IUZYCZNY - g<>dz. 19 „Krama 
u.śm:ieirhu1 ' 

ARLEIUN - go.da:. 17 . .3-0 '~a
cror Kw.alk i szewoe Kopy•tiko" 

PINOKIO - go.dz. 17.30, „Ela W 
kra,:n11'..e "h'.ema.czr'' 

FILHARMONIA (Naruoto~vicza 20) 
god'Z. 19.3-0 K.o.ncert k.a.meral
llly. Ook'.-e>tra ka.mera.lu.a :z 
OIUJj (Rumu~i.a), Dyirygent 
M.o~cea Cr'.ste.seu.. S.o•U,st.a A
lex.a1nd.ru Poduoti - flet. W 
pr0og1ra11nie: W. A. Mofl.airt 
Syunfo·n 'a S•alzbwnska KV 133, 
J, S. Ba.eh Il s·u.Lta na 
<>nk. sm;'CIZ!k. i flet oo·lo 
h-m <l'll, c. Sulvesttii - Trzy 
utwory n.a. onkiesbrę sm~·ci:k. 
B. B.au-bo.k - D kvertiment-<>. 

MUZEA. 

SZTUKI (ul. Więcke>wskiego 36) 
godz. 11-,19 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (Ul. Gc!ańska lSl 
godz. 10-,J.7 

HISTORII WLOKIENNJCTW A 
(Piotrkowska 282) gooz. 11-16 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolności :cJ 
g.o•dz. 12-18 

EWOLUCJONIZMU (Pacrk Slen
Jdewlicza) gocJ:z. 10-17 

LODZKIE ZOO 

czynne w ge>dz. 9-18 
czy•nn a do goodiz;. 1 7J 

PAL:\UARNIA 
godz. 10-,J. 7 

KIN A 

(kasa 

w 

BALTYii - ;.J.ove sto.ry" o<\ 
lat 16 (USA) gooz. 10, 12.is.. 
14.30 Jrl, 19.:IU 

LUTNIA - „La1m<py nafto"A·e" 
(czeski) od l.a1t 16 godz. 15. 
17.~0. 20 

POLONIA - •. i.ave S1XH"Y" O<d 
lat 16 (USA) iC>dz. 10.15, 12.30. 
15. 17.31). w 

WISŁA. - „Q.cail.eml.ie" od lait 18 
@oJ..) gOOJz. 10, JA H, 1e, 1s. 
20 

WLOKNIARZ - „~em1a farar 
<:>nów" od la~ 14 (USA) godz. 
JO L2 ~~ 15. 17.30. 20 

WOLNOSC - KIO-P<>tY z cno-
tą" e>d la~ 18 (jug,) godz. 10. 
12.. 14. 16. 18, 21) 
ZACHĘTA. 

-
' 

M*Tu~\HMR;Wl:f~&iiWt:@1V'W%Wtil 

Na Targach „Jesień-72" wy CAF - Staszyszyn 
stąpiono z ciekawą propozycjąi---------------
funkcj&nalnych i nowocze-_ 
snych mebli kuchennych. Po
kazano zestawy dla mieszkań 
typu :M-3, M-4 i M-5. Każdy 
z prop&nowanych ze;;tawów 
mo7c być zainstalowany w 
zróżnie&wanych pod względem 
archilclttonicznym i powierz
chniowym pomieszczeniach 
kuchennych, w zależno~ci od 
potrzeb i indywidualnych ży
czeń użytkowników. l\1eble 
wykonano z m<ttniałów od
pornych na wodę i substancji' 
chemiczne. 

Na zdjęciu: ze~taw kuchen
ny 11Ja mieszkai1 typu :M-5. 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
lat 14 (r0 1d7.-WI.) godz. JO, 
l2 :ta. 15 17 :w io 

TATRY-LETNIE - 'Osta~n\ w·»
j-0•wn1ck" od lat IS (USA) g, 
J8A5 (klono czy'll.ne tylko w 
dn; po::?:10<:!.1ne) 

STYLOWY-LET!'IIE . Czas 
urn era.n·.a„ oo lat 18 (franc.) 
go-dz. l 8.30 (kino czynne tvi
k o ,,.; d·rui po1g.0ict.n el 

STYLOWY .. Obcym W·S'ęp 
\\"z;bron:<:>ony" od lat 16 (p.1J) 
iC>dz. 15 30. 16.45. Tylko dla 
kln studyjnych: S~rateg :a 
pająka" O<I. lat 16 (wl.) godz. 
18 w 

STUDIO - „E~o.Us.sim.O" o<i lat 
16 (,franc.) godz. 1;,i;;_ 19.30 

TATRY Pożeg>n.ainie z fil. 
mem: , .. P'.ękna. Am.<iebka" od 
la.t 16 (fram.c.) g<i·d!z. 10, 12, 
14. 16. 18. 20 

CZAJKA - „Pl'Z)"'A"!lej" (amg,) 
Od lat 16 godz.. 17, 19.15 

DKl\1 - , Czle>w'ek o·rk:esbra" 
1fraonc.) od lat 14 godz. l 6, 
18. 20 

LOK - „w;.e1ka na1dz'Pia b ia 
J:t)·ch" (USA) o•d lat lB go .. ~z. 
i5. 17.30. 20 

GDY~JA - .. Smak zemsty" od 
la•t 16 (h:.s7'p.) godz. 10, 12.15, 
14.30. 17, 19.30 

HALKA - „GL ws.panfa1ll mlo
dz:icńcy \\. swych sza1ieją.~rr:h 
gJ"'ucho•ta-ch" (B) ('arng.) od lat 
J6 !O•diz. 15. 1730. 20 

1 l\IAJA - .. Wl21Clca gór" (A) od 
la•t 7 (.radz.) g, 15. „Zm'er.zch 
b o•gÓ\\" ' oo laot 18 (NRF) g, 
16.45. 19.:W 

MLODA GWARDIA .,Wy-
2\\"I01€'fl!e" cz.:. llI .. K.::erun-e1c 
giłównego. u0derze1nLa 11 (A) 
(•NlJC!z.) od lat 14 gio.dz. 10, 
1.2.30. 15, 117.3-0, 20 

MUZA „Kajtek l 7-glowy 
smok" Od la.t 7 <węg.) goc!z 
16. ..Jedna z tych rzeczy" od 
la.t 18 (d\Jński) ~ooz 18 i.o. 

OKA ,.Na samym dnie" 
(iNRF) O•d la.t 18 gad.z. 10. 
12.30. 15, 17.30, Ul 

POLESIE - „.D\V'Oje na huś-
tawoee" (USA) od la•t 116 go·dz 
l 7. 19 

POPULARN.E - „Onzel w klat-
ce" (ju.g,) od 1M 16 go<1z. 
16.45 19 

PRZEDWIOSNIE . Sm '•'rć 
Lpu" (rum .) -0.d la.t 1.6 go<!z. 
11. 13.15. 20. ,„15-0 na g.odL!lę" 
tpool.) o<t JM 111. g0idz;, 15,~o. 
1.7.~ 

Wagony staruszki 
Malo kto wie, te w Lodz.l 

JCS7.Cz.e na. wjeJu liniach tran1-
wajowyeh kursują wagony wy
produkowane• w„. 19~0 r. ( !) • 
Jest ich 92. Są to przeważnie 
wozy silnikowe, ciasne i nie
wygodne, ale dopóki MPK me 
otrzyma obiecanego w przY
szły1n roku nowego taboru, 
Jeszcze d!ugo będą one kurso
wały po mieście·. A wydawato
by się, że 42-letnie tramwa3e 
- po tal( clługiej eksploaia.·ji 
- WJllny pój<ić na zasłużoną 
emeryturę i z11ale:ić się w mu
zeum 'komunilrncji jako Pl<s
ponaty. Niestety, w lódzki"n 
".1runkach je'\t to nletno:l.liwe. 
l\lamy przecież 28 linii tram
wajow~·C'h 'V mieście 01·az 6 
podmiojskieh na których jeź
dzi 799 wo1.ów tramwajowyc)l 
- a więc „starusz.ki" stanowią 
poważną i niezbędną pom<>c w 
przewozie pasażerów. (j, kr.) 

PIO"ITER - , ot •Wer" (A) cd 
lat 1.1 ~ain.g.> ~<!z. 15 „c•sza 1 
N a ,;al. O·Pe.r.aoeJ a" od la~ , !I 
"rad.7 .) go'Cl,z. Ul 20 

POKÓJ - „N'e •muć s'ę" (A) 
o<l la•t 14 era.dz.) godz. 16, 18 
.. \Vt~i::t.ca mui:h" od lat 16 
(a.ng.) f,' dz. 20 

REKORD - „Viva Tepepa" od 
la.t 16 (w!.) godz.. 1'0, li.3-0, 
lj, 17.3~. 20 

RO:\tA - „Przygody Te>lka, Bo
ro>A'kl" od lat 7 (ra<iz.) g~d~. 
10. 12. 14, 16, „.Rzeż.mk"' o·d 
lat 18 (fr.am.c.) godz. 18. 20 

SOJUSZ - „Umrzeć z m:l·JŚ-
c:•· (B) od fat 16 (kalll<!.) 
g dz. 17, 19.15 

STOICI - , Ba.nada o ca.ble'u 
Ho.~ue'u" od lait 16 (USA) 
go.dz, 15.~0. J.7.45,, 20 

SWIT .. Móz.g" od lat 14 
(franc.) gad.z;. 10, 12 . .15, 14.30, 
17, 19.30 

DYZURY A.PTEK 

P io.tnko"A-.ska a7, Ja.ra.cza, 32., 
Rzgowska 5:1. R. Luksemburg 3. 
N:ccarn:.aina 15. Pa1b'an'cka 218, 
La.nowa. Hl9, Obr. Statl.1ng,i•a.ju _5 

DYZURY SZPITALI 

Szpital Im. H. Woli - &.a. 
giewnicka 34136 - d01elnlca Ba· 
łut} oraz z dzieinicy Sróclm1e. 
ścle. pe>ra.dnta -K", ul. Nowot
ki 60 

Szpital Im. H. Jordana -
Przyrodnicza 119 <lz!elnlca. 
Widzew 

Szpital Im. łltadurowlcza 
Fornalsklej 37 - dz1elnica Po.. 
lesLe o•raz z dz1ein1cy Sród:me
ście. po racLnla „K", 111. JO i.u. 
te~o 119 

instytut Polożn!clwa I Gine
kologii - ul. ĄI, Curie-Skło
dowskiej 15 - dzielnica Górna 
<>raz z dzielnicy Sródm !eś-cie , 
pora.dnia .,K". ul Ko'l)C.lńskle
go 32. 

Ch irurgia ogólna Szp'tal 
im, PLro.gQl\\·a (Wólczańska i95) 

Chtrurgia ura·?owa Sz.01tal 
im. Begańskiego (KnLazi:eiwl.cza. 
1/5)' 

Laryngologia Szpital tm. 
Barlickiego lKO·pcińsklego Z2) 
Okullst~1ka S1.p·ta1 ·m. 

Baclk:k'•ego (Ko·pc!ń>Skiego Z2l 
Chirurg ia 1 laryngo.JogLa dzie-

clęca - Szpital lm. Koirezaka. 
(ArmU Czerwo.nej 15) 

Chlru.rgla szczękowo-twarz.owa. 
- S r-pltaJ Im Barlick:ego (Kop
c!ń!.kiego 22) 

TOksY'kOlO·gia - In.qtytut Me
dycy.ny Pra.cy (Terasy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stal'Jl 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-61 
O~ólnom!ejsk1 Telefon iczny 

P~nkt Informacyjny dotyczący 
pracy placówek służby zdrowia 
telefon 615-19. czynny Jest w 
go·dz od 7 do 21., oprócz ru,e. 
clzJ.el l &Wiąt. -



L A T MATEl:\!ATYKA, fi.cyka 
533-20, mg.r N ,e,poJrnj.ClY
c.k,i 12110 i: 

K'ULTURA I OKO LICE *· K .U L'r„U;.fłli~.· ' . 
.... ~. - .. 

• Z „ORBISEM" 
I 

W SWIAT 

• < NIEMIECKI 339-45. Le-
,~ wa.nidowski 12072 g 

~ HISZPA!ilSIU, &ngtelski. 
< 430-J.l, Len:.ec 12011 g MŁODZI EZ pod znakiem 

TEATRU ł923-1973 
( -----------
~ NAUCZYCIELKA porno.że 
~ w nauce w za,k.re.s.i-e 

JESIENNE ATRAKCJE 
< sz.koly po<l.sta.>\'o.wej. 
r OfertY. „12406" Pra.;a. 
< Pcotr~o·ws.ka 96 $ 
( 

< c 
( 

( 

POTRZEBNY uczeri 
zawodu ka1lebn.czeg.o, 
Ló<(ź. Więei!rnwskiego 

do 

c UCZNIA do 8tOla.!"Ili 

PODRÓŻ STATKIEM RADZIECKIM M/S „LITWA" 
I AUTOKARAMI PRZEZ WŁOCHY I AUSTRIĘ 

; pczyjmę. Lódt. Mickie-
,, 1\"i·cza lo l 2J6o g -----
' EKONOMISTKA pa.·zn
~ mLe pracę w godzi.nach 
c po.potu<lmoo\\·ych. Te.lefon 
; 859-37 12330 g 

Wyjazdy 
9 listopada 

Odessa 
Istambuł 
Pireus - Ateny 
Palermo 

< 
'( 

( 

" ( 

3; • Neapol - Pompea ·~ 
c 
c 
.< 

TECHNIK -przyjm:e i;a
mo.chód do kon.ser-wacjl 
u po,,,:a<la>cza po go-dz. 15. 
Inne propo·zycje. Ja.racza 
42--{29 12428 g 

z Warszawy 
lub Katowic 

Rzym - Monte Cassino 
Florencja • 

CYGA!ilSKI Zespół Pieś
n,t i Tańca zatrudni mu

c z~"ków gira.jącrch na 
" skimy p.cach. Zgl<Mzen ia: 

Wenecja 
Wiedeń 

SAMOLOTEM DO INDll 

Tu.szyn. ul. B rzezińska. 
bl. 3. m. 16. S taon\staw 

, F-e-der-0w.1cz 112.5!0 g 

• Wyjazdy 
w listopadzie 
i grudniu 

Warszawa - Kair - Delhi - Be
nares - Khadżuraho - Agra -
Dżajpur - Bombaj - Amanga
bad - Bombaj - Kair - War
szawa 

-~ EKONO~fiSTKA z.ina1Jąca 
c języtki a1ng1el.s.kt. niem i e
c ok>. rosrjski. po.s.zttkuJe 
~ p.racy (refu.ndacja sty
.~ pendi·u.m). Ofe1rtr ,.12460" 
., Prasa. Pio.tTkO•W&ka 96 

POMOC domowa 
ka.rza po.trzeb.na. 
towi.cza 67 m. 2, 
tel. 862-42 

do le
Na.ru

parter, 
12632 g 

Oddziały „Orbisu" oczekują miłych 
szczegółowych informacji. 

klientów i udzielają 
7869-k 

PRZY Jl\IĘ gospooię lub 
pomoc do.mową umiejącą 'f go·t.~waoć do 2 o.sób na 

'.' wyja.zd do Kra.kawa. 
._JK·:tt•~Nłil:C:4iell -
WILLĘ piętrową sprze
daim. Oferrity .,Wl6" 
~asa,, P.iJootrko\\lS.ka. 96 

fWJiE 
l\l'OTOCYKL „M-72" ·
W.óZJkiem pulnie sprze
dam. Cena 9.000 Jaracz:a 
42-29. P<> 15 ' 12427 .g 

„1\1-2" - FeLńsk.:ego, 'Za
m:Em·i.ę na rówmorzę.dne 
lub dużą kawaleinkę 
dz::eln.:ca Bałuty. W:ado
mość: Pu>l.aiskie.go 2 m. 
!tł, po 14 t2ll8 ii 

Wa,ru.n.kl ba.rdzo dD1bre. 
W'.a1ct.orność Lódź. W.teorz
bO•\\' a 24/26 m. 1 oo 
POMOC d<>•mowa na sta
le potrz.ebn.a. Sien~lewi
cza. 53. m. 5, fro.n.t. Up. 

POMOC do da;iecka -po
trzebna. Jana 16 m. 45 
(Ju·l ia.nów) 12470 g DOMEK 4 potlwje, ku,ch-

1111\a., wszys~k!.e \\.Tg.o.dy 
b l:.S.ko prz~-s~anilm tram-
1\V<l,jo.weigo - sp.rzEodam. 
Ofeuity ,. 12372" Frasa, 

„TRABANTA 601" sprz.e
da.rn, Pi.atrkowska. 130 m. 
1. le-\\·a od:„ I p. g.odz. 
15-18 1232il g 

POKOJ, kluchnię - blokc. za.mienię na dwa 
po1ooje kuchn.:~. bloki. 
Tel. 493-J.6 12307 g 

POMOC do.mowa doch o
dząca po1t.rz.ebna do le
ka.rza„ M·d(emicza. J2 
m. l , tel. 668-63 

P_1o_•t_nk_o_.v;_:i'>k_a_9_6 _____ ,PIERWSZY właś.c'c!el 
DOMEK ku;plę, 
lub ,M-5" na 
Oferty ,.12391" 
P •D<tt•Mi \\1Sok a 9 6 

.. M-3" spruda „s~'IN!nę-.1()1" w 
!lla.m..anę, b9<rdzo do•brtm stan~e. 

Prasa. Przeb .eg 50.000 J..-m, ce
na 23.0{)0 u, Wieluń. 

DZIALKĘ najchę~ntej u
i!.es:-0.ną rz; domkiem lebni
•wwym kupię. Sz.czegó
lowe <Jfel'"ty „l2361." Pra
aa., P i.a<tmkow<sika. oo 

S:emJ<:ewi.c.za 2 ------ -----

DWA po.kode. ku.chn~ę. 
;;o m kw„ U piętoro-, za
m 'en'.ę na 3 po•k.oje. ku
cho1i..ę. ~o,z!kJa,jowe z wr
godlim~. Tel. 315·39. god!. 
13-19 12łl8 g 

POKOJ, kuchnia. - 46 m 
kw. eta1re ł>u<lD\1·ni
cbw() - centrum Lo·dzi. 
z;annien1ię na .. M-2'' 'v 
btoJcach, w Pabiaonicach. 
Wla<lo.rqość: Pabiai!lice, 
Wiejska/ ~ m.. 32 

ZAl\IIENIĘ ga.raż z ul, 
\Vięeiko•w,sklego na Zu
bardź lub w oko-1'cy -
ewe1ntu.a1•,n•e o<lku.p:ę \\·la
sn-0śc'.owy. Ofect)" „12400" 
P ra»a>. P:.O!rk()\\'&ka 96 

' ha z.i.e<m I onn ej w t:nn 
tą-ka, Ja;s i sad - s.prze
c;l.aun. Ló<l.i!, Chocla.not1··-c
ka. 159 124{)5 ~ 

KONTO w PKO na. ,.Fia
ta 1300" -przejmę. O!er
tY „12412" Pr.asa., P iotr
ko•w.>;<ka 96 
„SYREN·Ę--l-0_5_" __ s_p_r-.z-e
da,m. OO.bló1· w ,.Mo·to-
2b,rcie". Oferty .,12375" 
Prasa. P co\Jr'kow ka 96 

:\IIESZKANIE w KoJum
n ie. z.t.unienfę na m1ies~ 
k.an'e w Lodz:l. Telefc.n 

GARAŻ pr.zy ul, Gaga~ 
riona d() wyn.a.jęcla.. Wca
domość Glówna 13. za
lc!a.d sLolarski 
GARAŻ----oil_t_O_l'.-.ca--k-a-
ternr:v - d o wy111aoję.c:.a. 
~21-82. I_>() 20 123·44 g 

WYDZIERŻAWIĘ gabJ.-KUPIĘ •wll!.lę lromfo.i:-towa 
'W}'lączirnną , wodną w Lo
dlli, z.g,;.erzu lub Pa.b 'a
n'ca.ch. Zgl-O<Szenla l'sto
v.inie: Stelalll N:ita, wie~ 

„SYRENĘ 103" s;pT<Zedam. 231'._!-_92, _!!:"'dz. 8~15 
net den.t~\~t)-;czmy w cen
trum. Oferty ,.12387" Pra
sa,, P Lo.ct~.k O•\\'ska 96 

Lódż. P<rz~d<?.a.!11i.a.n.a. 93. PRZYJMĘ pamią na. mle
m. 39, of'ocy•na s ·kain e, KC>wLeńiska 9-16 
-„-S1!_'_R_E_N_Ę-104" sprzedam rr 'P· 12394 g 

13 WRZESSIA ~mąl ple-s B·ród,. p~t.a. Chelmn-0. 
po.w. Koło 12424 g 

PLAC 734 m kw. w Hu
cie Ja.g-0odnicy, groma-:la 
Rąb'eri (NC>\\'e Złotno) 
- ~przecia.m. Dain.ie! Wo
a;Jc wieś i p-.ta. Ko!acin. 
po.w. Brzell'.my 12368 I? 

Lodź, Dani!=· Jc.-e.go ~3 

,,SYRENĘ 103" (ka,ro<"e
ria - J(H) sprzed.am. Te
lefon oo.8-68 12130 g 

ROZSE meble o.ka.i..yj
n:e .s,przedarrn. P .io<t.nko·w
ska 130 m. 13, lewa. O·fi
c ,1na. godz. 11-18 

SKORKI ka.raJmtowe po
p '.ela.te (20 skór po 800 qJ 
:ra sztwkę) .s.p:-.zedam. o. 
fe r-ty .,124ll" Pra1sa.. Piotr
kowska 96 
ZGRZEBLARKĘ i 
pa.cz - sprze<la.m. 
ty ,.124.1 5" Prasa., 
kawska 96 

szar
Ofer

P iotr-

------
MASZYNĘ osnowo-wą 25 
&przed.arrn. Oferty „12414" 
P ra.!;a, P1o\r.kowska 96 

MAGIEL sprzedam, Ar
m '.i LudJ:>wej 23 m. 13 
Oglądać g-0d.z. l 4'---16 -- ----------
BLAM z łapek karaku
lo-wy<ch brązowych s.prze
d9JJl1. Oferty „.122&1·· Pra
sa,, Pi;ortrlk.C>WiSka 96 
~------- ---WOZEK nLemi-ecki dzie
cię-c~-. no-wy o<ra.z no,wą 
maisz~·nę d,o szycLa wa
liz;k,ową ,. VerLta.s" -spnu
<la.m. Spotrna 89a m. 12 

OKAZYJNIE sprzeodarn · 
okna 3 sztuki 240x140. 2 
s zt. 180Xl40. futry:n~· dę
b::i•we do żaluzjii nrowe 
Stry1ków, P otLn.a 2;() 

PIANINO 
51przeda.m. 
lu.cji a9il0 
g;o1d!z. 17 

niiemie·c.ki·e -
zg,ier.z, Rev,,ro~ 
2Q m.. ll po 

12380 g 

KROKUSY, pod.śnieżki 
, żo.nltile. pioreje ,,,prz.e -

dam. Rys<>wniic:za 37 

MASzyNĘ <Io szyci.a -
sprz.ed.am. Fa.ocyczma J.-6 

KOMPLET lalJ)ek ka.:-a
kuhow-y•ch czamych, ka
n.aidyj1s.k'ch. wią.z.aniai do 
:namt {ja1;YJii:;;k'.e) s.prz.e
diam. Te'!. 376-63 

PIANI. ·o Hu,ttzelman'll 
E senberg ThUr!', stan 
b 3c"Cl1ZO do.bry .~przeda"n. 
Dzw11i.•i.ót 4114-03<, golC!z. ..... mz-0e 

ratmt©J1 
SUBLOKATORKĘ 
mę. Wa.p'enna. 26 

przyj-

SAMOTNA pracująca. po 
szukuje miesz.ka.n'a z o
sobnym ·wejściem. Ofer
ty .,1!!3136" P.ra.sa., Pi<J.tr
kowak.a. OO 

POKOJU z: niekrępują
cym wejściem po.swku
ję. Oferty ... l2419" Prasa. 
P iotrk·O•\\".Ska 96 

BEZDZIETNE ma.lżeń
st\\"o() (!"ka1:-ze) poszu.ku
je n1 Lets.Zka:nLa. Oferty 
.. 12:42-2 1

' Pra.sa, P iotrkow
ska 96 ---------ML ODE małżeństwo koń-
czące stuidia. w}·mze zaj
m:e się a1dmiin!!stiracją 
dio·m u (.za.o•pie•kuJ e .scę 
oisobą .sa.mo·tną) w za-
111ia,n za mieszkanie. O
ferty „.112437" Pra.sa, P1o.t.r
k•0\\13'ka 96 -------DWUPOKOJOWE bloki 
k\\·a.tet'ti.n~<Ywe Oś, Wiel
kot>o1lska1. z.amhenle na 
H-,pooko·j.owe.. - Oferty 
„123%" P.ra.sa, P lo.trko.w
sk.a. 96 ---------ST UDE NT poszukuje '!>0-
k<>ju na r<>k. Pła tme z 
góry. Oferty , .12393" 
P.raisa.. P i•O•tnk<Jl\V:ska 96 

l\ILODE. bez:dzietme mal
że1\.stv."'O 'l>O·szullrnje po-
koju sublo1ka.t0<:1Sik:ego. 
Oferty „12390" Plra1Sa. 
P'.otr<ko.wska· 96 -----SA.l\IOTNY t>an z.ao,p:e-
kuje s:ę sta>nS.zą o"o.bą 
w 1Zia1m,i.an za m1ip1SJ7.ika
nLe lub pokój. Ofe"tY 
.. 12272" Pra.sa., P i<>t.r-kow
ska. 96 --------ST UDE NT KA poowku.je 
umeblowamego prnk.o.ju w 
śródmieśc,u. Oferty 
„12297" Pra:sa,. J?l',<Jtr>kow
s.ka, 96 

SUBLOKATORKĘ przyj
mę. Dąbrowa, ul. Ej.s
m~i<nda J3 l2284 g 

NOW A Ru.da (pmca w 
gór.nccll\"iP) d•W•· p:i,ko-
Je z k uch.n!4 i la.z!e·nką 
- 42 m kw, - zam'en·~ 
na podobne w Lód?Jk'.em . 
W„0 d Jol110ść: M.a:-'•mna 
M'~haleka. NO•\\'P Ru.da , 
u.I.. OmlOiWICÓ'll Zl/ł 

UCZESNICĘ lub stu
de-nnkę przyjmę na m ;e
szka·n'e. Lo.re·ntza 1-2. 
gooz. 16-'20 l 230S g 

pe<kiriczy;k :ruda wo-
b'aJy. Od.pro-wa>dz!ć zn 
W)~na.„rodzen:em: Sie•n 
k'.ew:.cza 109 m. 2.0 
"':eczo1rem. PaJuch 3 POKOJE z kuochnią. 

k,"·ateru.nkowe. IV p.'ęt
tro. wiszystikie W}"g-0dy. JANUSZ Pas'k Pio7ko~v
za.mlen:ę na wliększe z s.ka 3$, zgiu,bll legiJt. stu
W}"godam'. Oferty .„12.520" dem.oką PL li22ll5 ii 
Prasa. Pcotr.ko\\ ka 96 
---- JANUSZ Olszak Naru-
POSZUKUJĘ n.ie1krę.pu- to\\1:.c.za :l4 zgu,bił J.egjt, 
ją<:ego po.ko.ju w Sród- studencką nr 18852 
m'eś<!>U.. Oferty „.l.2tl03" 
P :-·a>sa, Pio>brk.o•\\"ska 96 

LOKAL 
n.adadący 
1yn 
Bema. 34 

18-0 m kw. 
się na ma.ga
<l!O v.-,111aję.c :a. 

1.2:334 g 

LOKALU na prac.own.'ę 
(nadchętn.'ej podda15ze) 
pQ'Szuik.u .ie student. Ofe-r
ty ,.1:1423" Pr.a,s.a,. Pi.otr
kow.ska 96 

PRZYCHODNIA Sokórno
Wenerolo.gicz.na m. Loictz:. 
u.i. Zrukątna 44. pokój l 7 
przyjomuue celą dobę 
(o·prócz ni·ed.ziel). udziela 
pora.d w zakresie cho
rób wenerycznych i le
czy b eztpla.tmie HG2 k 

UNIEWAŻNIAM zagubco
ną pieczątkę o treSci: 
„Ja1nima Wlot~0\1·\Silca 
s.pe<:Ja1lista rent.g-e:noil~'' 

10 WRZESNIA na Osie
dlu „Rogi" zginą! -p ies 
bOtkiser - ciemny brąz 
w pręgh (w t.raikcle le
czeni.al). Odpr-0·\rn<lz'ć :ra 
\\„ym.a1gro.dz.arl!ie·m : S Zi:n a-
ra gd-0-w a 4. Zającz.kow-
skL 12651 g 

Z.'<ALEZIONO pairasolkę 
na ua. Z'6lo•n.e:i przy 
Gda.ńisldej, Sklep wló
k,eon•nó.ozy róg Ziek>nej i 
Gdariisltiej 12489 ii 

NOWOCZESNY kirój dam 
sk~. d•zieoeLęcy opa1nu~esz 
sz;-oko wymala.zik1em Me
chilińiski.cn, Na.wr<>it 32 

Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ - skóme, wene- WYPOŻYCZALNIA su-
O'<:zne 16.3C>-19, Proch- klen ślUJbnych, P\otr-
nLka. 8 12337 g ~O•\\"&k.a. 38, WaJic:zaik 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
STARSZEGO inspektora Wy<lzlatu Przemystu <;a
stronomicznego i Produkcji d/s masarnictwa z 
''·Tksztalceniem wr;;<;zym i kierunkową -praktyką. 
STARSZEGO INSPEKTORA do Wydziału ~'inanso
wo-Księgowego z wykształceniem wyższym lub 
średnim zawodowym i praktyką w księgowo~ci 
zatrudni zaraz Wojewódzkie Zjednoczenie Przed
siębiors(w Handlowych w Lodzi, ul, Piotrkowska 37. 
warunki pracy i płacy do omówienia. Zgloszeni11 
prz~·jmuje W~·dzial Organizacyjno-Pirawny, Lódź. 
ul. Piotvkowska 37 w gooz. 9-15. 7609-k 

2 STOLARZY maszynowych oraz robotników do 
transportu ~ewnętrznego zatrudni pilnie l\Ieblar_ 
ska Spółdzielnia Inwalidów im. M. Buczka w 
Lodzi, ul. Jaracza 8j. tel. 825-04. Pierw~zeństwo 
w zatrudnieniu mają inwalidzi. InformacJ\ udzie-
la sekcja kadr w godz. 8 - 15. 7600-l< 

STARSZEGO TECHNIK.A d.s. no.rmowania 
z praktyką w branży elektra - mechanicmej, to" 
karzy, ślusarzy, elektromonterów i stażystów, na
wijaczy maszyn ele<ktrycznych, malarza, deka· 
rzy, ładowaczy, robotników magazynu i portie
rów - zatrudnią Łódzkie Zakłady Remontu Ma
szyn Elektrycznych, Lódź, ul. Elektronowa 6. 
zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godz. 7 - 14. 
Doja:i;d autobusami m 80 z. .Placu Barll~ego i nr 
li9 i; D111:>rowy._~" - · 130~~ 

Szkolne teatralne przedstawienia abonamentowe mają W 
Lodzi starą i dobrą tradycję: bo właśnie nasze mias~o, jako 
jedno z pierwszych, wprowad~ilo po wojme ~ę pozyteczną 
formę propagowania teatru wsród młodych w1dzow. A jak 
bardzo akcja ta stała się powszechna, świad.cz_y o . ty~ fakt, 
że w sezonie ubiegłym szkoły z terenu Lodzi i woiewodztwa 
zakupiły 43.500 karnetów abonamentowych (kazdy na 4 
spektakle: trzy w teatrach dramatycznych, jeden w operze) 
oraz 25.710 kart do Filharmonii. 

W ciągu lat zmieniała się 
forma tej kulturalnej imprezy 
Przez jakiś czas teatry drama
tyczne (a · potem również OpP· 
ra) zgłaszały po jednym przed
stawieni u - w ubiegłym sezo
nie teatralnym, zgodnie z zapo
trzebowaniem społecznym, Zi1• 

propono waly już po dwa, aże-
by w sezonie 1972-73 jeszczt> 
b ardziej rozszerzyć wachlari 
propozycji. 

Tak więc Teatr Nowy przed
stawia do wyboru sztuki: „Jak 
wam się podoba" Szekspira, 
„Szczęśliwe dni pechowca" Ar-

15 LAT ,,ĄRKAD'' 
Popula.rne wydawnictwo 

„Arkady" - obchodzące 15-
lecie swojej edytorskiej 
dzialalności propaguje 
przede wszystkim publikacje 
związane tematycznie z bu
downictwem, architekturą i 
sztuką. Pochlubić się też 
może, że rzuciło na rynek 
już ponad 2100 tytułów w 
ogólnym nakładzie prawie 
16 mln egzemplarzy. Nieza
leżnie od tego wydaje m. in. 
miesic;czniki: „Architektura" 

cassa itd. - Obok wy
dawi:iictwa poświęcone aktu
alnemu zaga dnieniu budow
nictwa domków jednorodzin
nych, w tym „Chcę budo
wać" L. Wojciechowskiego 
i sporo innych książek tech
nicznych z zakresu architek
tury, urbanistyki, inżynierii 
lądowej i wodnej itd. 

Tak zestawione tytuly do
brze określają edytorską 
działalność popularnycli 
„Arkad". (M. J) 

i „Fotografia". 1-------------
W związku ze swoim ju

bileu;,zem, „Arkady" zorga
nizowały objazdową wysla
wc;, którą teraz oglądać mo
żemy i w Łodzi w tulejszym 
Klubie Miądzynarodowej 
Prasy i Książki. 

Zaprezentowano na niej 
200 tytułów, które trafnie 
charakteryzują dorobek wy
dawnictwa. Szczególnie cen
ne są tu wspaniale wydany 
album „Polska" J. Kostro
wickiego, „R.zemioslo arty
styczne w Polsce" K. Bucz
kowskiPgo i A. Bochnaka, 
dalej n ie mniej świetnie o
pracowane albumy popula
ryzujące malarstwo takich 
mistrzów jak Rubens, Goya, 
Chardin, Hogarth i duże 
monografie zbliżające do nas 
twórczość malarską Cezan
ne'a, Toulouse Lautreca, Pi-

w Fźlharmomz 
• Sw\a\owei sławy 
Orkiestra Kameralna 
z CLUJ 
Dziś o godz. 19,30 w Filhar· 

manii Łódzkiej odbędzie się 
koncert jednego z najlepszych 
zespołów kameralp.ych Europy 

Orkiestry Kameralnej z 
Cluj (Rumunia), utworzonej z 
.najwybitniejszych instrumen
.talistów FilharmonH w Cluj. 
Orkiestra prowadzona przez 
dyrygenta Mircea Cristescu 
szybko osiągnęła wysoki po
ziom; występuje często w 
kraju i poza granicami, na
grywa płyty dla bukareszteń
skiego Elektecordu. 

W Łodzi goście wystąpią 
wrarl z sol.istą Alexandru Po
duti - flet, w następującym 
programie: w części pierwszej 
usłyszymy W. A. Mozarta -
Symfonię salz.burnką KV 133 
i J. S. Bacha - II suitę na 
orkiestrę smyczkową i flet 
solo h-moll, w części drugiej 
natomiast Consta-nitina Silve
stri - Trzy utwory na orkie
strę smyc1.kową i B. Bartoka 
- Divertimento na smyczki. 

W ostaotinlch dn ca.ch za na-
sz~"m pośrednictwem na Fu.n
dlllSZ Odbu1d<>'WY zamku Kr6-
lemsklego w Wa.!'Szaiwie wp!a
clll: 

Helena Ples iaik (Trakt<>rowa 
94-b) 10 z l (,część wci.eś-

niej za>::lelclaro\\'aneJ su.my ), 
Prze-mysla1w Ko7imińskl (Fran-
cja•. M·e-cz-Born~'· 97, rue de 
Pa.nge 57) - 100 zl, Zbig;n.ie"· 
1-Gróli•ko•wski (Li.powa 53) - 100 
z.l; Szkoła Poostawowa \\' Rzg:r 
wie - 180 z!; Ja!ll K\LlaikO<W
ski (Pa.bi.amice) - 5-0 zł; Szk0l
ne Kio·1o TPP-R przy S1.ikole 
Podsta~,-o-.,.·ej w Ksawerowie, 
pe>W, Lódź - 63 zt 

' Coozie<nn!e w god'Z. ł0-16. w 
sekretaria.c~e nais.:r.ej redakcji 
~Pi-0;tr1kO•\\·ska 96, lewa o·fi.cyna., 
liII piętro, '\\'i.nda. czynna) 
przyjmujemy \\1platy go·tówko
we na. Fumdus.z Odbu<lo\\·y zam
ku Królew1s>kieg<o w Wlłln5Uł•w:e. 
Wpla•cający o·trzymują pokwl
towa111.a. ara.z pamia,1.Jtowe pla
k'.eW. (dP) 

13 tysl11cy 
qłośników „. 

AJktuailnie w Lodzi oZ:ain.stalo
wa.ny;ch jest 13.166 g1o·śnlk6w 
radio·fom.ioL pirzew-0dowej, które 
cieszą się doskruialą oplltlą 
wśród ich abonentów. Audycje 
.są b<>wiem przekazywarne bez 
ża•dJnrich z.a.kłóceń i oo biór Jest 
idealnie czysty. Radiowęzły 
train.smltują z LódZJkiej Rozgło
śni Polskiego Radia na prze
miaon pro.gram I i ll. a w kat
dą so•bo·tę do gojz, 3 =o mu
zykę z pTogiram u L 

Glośnilki po.siacl:ają bardzo 
często emeryci i renciści, jaAo 
że O·pla.ta. aoo'!lamentowa. wyno
si za1led\-.~i~ 6 zl miesię.cztn:e. 
Rówl!lleż jednak w v.-ielu \\-Y-
pa.dkach p-0opula.me głośniki 
zma1jdwją się w mieszkani ach, 
g<izie je.st .radio- 1 telewiz.o•r. 

~-·~··· 
u. kr.) „, 

I MUZY I 
buzowa, "K.arabiny" Grocho
wiaka Czekając na Godota" 
Becketta Jl vraz „Don Juan'' Mo-
liera. Teatr Powszechny -
„Ich czworo" Zapolskiej, ,.u-
czeń diabla" St1awa. „Alkad z 
zalamei" Calderona, a Teatr 
in1. Jaracza - „Antygona'' So
foklesa i „MirandoUna" Goldo
nie"O. Natomiast w Teatrza 
Wi;lkim zobaczy młodzież „Hal
kę" Moniuszki oraz „Wieczor 
baletowy", 

Warto podkreślić z uznaniem 
że nowe kierowntetwo Teatru 
Powszechnego wystąpiło z ini
cjatywą powoiania do życia !'."
radni teatralnej dla nauczyctP
Ji. która będzie udzielać zaintf'
resowanym pedagogom infornia
cj l o repertuarz.e oraz potrze
bnych im wiadomości z historii 
teatru. Poradnia jest czynna w 
poniedziałki od godz. 12 do H, 

Podobnie jak w ubiegłym s~
zonie, do a.l(Cji abonan1entowej 
włącza się również Filh-armonia 
Łódzka, proponując konceq 
„Przewodnik po orkiestrze' 
(Britten - „Wariacje na lemat 
Purcella" . Saint - Saens 
„Karnawał zwierząt"). Gt?dzi S!E: 
również zaznaczyć, że mezalez
nie od akcji abonamentowej. 
Filharmonia Lódzka zamierza 
stworzyć dla młodzieży możli· 
waść korzystania z normalnych 
koncertow premierowych, pow
tarzając je na specjalnych so
botnich porankach, co stanCl· 
wi z kolei jesz<!ze jedną formę 
umuzykalnienia naszej mlodzie
ży i przygotowania jej dCl 
przyjmowania muzyki poważnej. 

M. JAGOSZEWSKI 

uż po raz szósty w Iisto-

J padzie, Poznań gościć bę· 
dzle uczestników l\lir,dzy-
narodowego Ronlrnrsn 

Sl~rzypcowego im He11ryl'a 
'Vieniawskiego. To wielkie 
święto muzyki skrzv11cowcj 
zgromadzi wielu wybitnych 
muzyków, m. in. ze Związku 
Radzieclcicgo, Stanów Zjeclno
czonych, Francji, 'Vęgier, Buł
garii, Japonii, NRF i Polski. 
Dotychczas wplynęlo do ko
mitetu organizacyjnego 46 
zgłoszeń 

Poznań w dniach konku'rsu 
(11-26 listopada) stanie się 

• 
5 111to 
muzyki 

Poznaniu w 
cenh·um naszego życia, muzy
cznego, bowiem oprócz kon· 
certów konkursowych, melo
mani będą mogli posłuchać. w 
ramach imprez towarzyszą
cych, tak renomowanych zespo
tów ja!<: Chór Chłopięcy i l\lęs
ki Filharmonii Poznańskiej 
pod dyr. St.elana Stuligrosza, 
Poznański Chór Chłopięcy pod 
dyr. Jerzego Kurczewskiego, 
Poznańska Orkiestra Kamera!· 
na pod dyr. Andrzeja Wita. 
Poznański zespól Perkusyjny 
pod dyr. Jerzego Zgodzińskie
go, 

w uroc_zystym koncercie 
inauguracyJnym w auli Uni
wersytetu Poznańskiego wy
stąpią z towarzyszeniem or
kiestry symfonicznej Filhar
monii Poznańskiej: Konstanty 
Kulka, Krystyna Szostek-Rad
kowa, Jerzy Artysz, Jadwlira 
Gadulanka. 

Zamówienia na bilety pnyj
muje Filharmonia Poznańska 
do 25 września. (abbl 

DZIĘKI TWEJ KRWI 

SERCE MOJE BIJE 

SLUSARZY tołcarzy, spawaczy elektrycznych, pa
lacza c.o., oraz głównego specjalistę do spraw 
technologicznych z WY'k!sztakeniem wyższym tech
n icznym i starszych technologów z wyikształceniem 
wyższym lub średinim technicz!llym zatrudni zaraz 
Instytut Techniki Cieplnej Zakład Dośwla<lcza!ny. 
Zgłoszenia prosimy składać do sekretariatu zakła
du, ul. Dąbrowslkiego nr 113. 7;;57-k 

U KOGO ZGAŚNIE SWIATŁO 

PAN'STWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
ID ODDZIAt. W LODZI 

przyjmie do pracy: 
- MONTERÓW SAMOCHODOWYCH oraz pr:acow

nlków chętnych do pracy w tym zawodzie na 
stanowiska POMOCNIKÓW MONTERÓW, którzy 
ukończyli 18 lat. 

KIEROWCÓW !AMOCHODOWYCH z I I n kal 
prawa jazdy oraz kierowców z kat. prawa ja
zdy AB lub B, których przyjęcie warunkuje: 
.A. ukończone 21 lat i zameldowanie na terenie 

m. Lodzi, 

.A. prawo ja.zdy AB lub B wydane P<J 31 lipca 
1971 r. z adnotacją: „zarejestrowany do :ta
wodu kierowcy". 

Kandydaci będą bezpłatnie przes:r:kolenl dodatkowo 
w celu otrzyma.nla wkładek do prawa jazdy. 
Przez oik.res szJrnlenia będą zatrudnieni na stacji 
obslltgl na ogólnych warunkach płacy. Zaintere
sowani winni zgłaszać się do działu spraw osobo· 
wych III Oddziału PKS w Lodzi, ul. Glbalsklego 
2-4 w goaz:, 7-15. Dojazd tramwajam1 linii „8" 
lub ,,16" do akr:r.y.towanla ulio ~.i:iewniokl~J z In
fi~ „~-·- --~~ - . - . .,.. 117ł-k 

1. W dniu 22. IX. i 25. IX. br. w godz, od 6.30 
do 17 
ulica: Nowotki od 'Lumumby do Konstytucyjnej 
2. W dniach od 26 clo 28. IX. br. w godz. j.w. 
ulice: Kono-pna. żytnia i Hodowlana. 
3. W dniach od 26 do 29, IX. br. w godz. j.w. 
ulica: Kosodrzewiny 
4. W dniach od 26. IX. do 11. X. br. w !(odz. jw. 
ulice: Radziecka od nr 2 do nr 40, Spis.ka, Ko-

bzo wa ·i Kierpcowa 
5. W dniach od 27 do 29. IX. br. w godz. j.w. 
ulice: Podbialowa, Nagietkowa, Rumiankowa, La

wendo-wa, Piołunowa i Trawiasta 
6. W dniach od 27 do 30. IX. br. w god!L. j.w. 
ulice: Nowotki od Konstytucyjnej do wiaduktu 

PKP, Poronińska i Przemyska. 
7. W dniu 1. X. br. w godz. j.w. 
ulice: Warecka, Traktorowa od Aleksandrowskiej 

do Duńskiej, Duńska, Sierpowa. Sienna, 
Fasolowa, Ziemniaczana, Juliusza, Ale
ksandrowska od Szczecińskiej do nr 108 
i nr 3e, 4e, 5e, Szczecińska od Aleksan
drowskiej do WaireckieJ, Tyto.niowa, S.nia.
dedkiego, Wici, Słodowa, Gryczana i Wyko• 
wa. 

odwotujemy poprzedni termin na dzień 24. IX. br.j 
za co przepraszamy odbiorców w.w. ullc. 
8. W dniach od 2 do 4, X. br. w godz. j.w. 
ulice: Lawinowa, Nowotki od Lawinowej do Dę

be>wskiego, szarotki, Krokusowa. od No_ 
watki do żlebOweJ. Granitowa, Kosodrzewi
ny, Edwarda od Nowotki do Lawinowej. 

7883-1. 
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, __ ................ _„, 
l!t.00 Dla kl. LII liei!lum nDra.

m.ait syml>od.u". 11.30 W kręgu 
tram.c. wawca. 11.u Sk:rrz:yin.ka 
po.szUJk~waru.a oodziJn PCK. ll.49 
ROOJ7:iln!Ily tor praesZlkód. U .05 
Z kraj.u I ze śW!Laota.. lZ.26 Z 
by·d•gook.iej foo<»tel<J. 12.45 Ro•l
ni.czy k'Wadlra.nis. 13.00 Graiją I 
śpiewają zespoły ludowe. 13.~0 
Mueyka pl'06to spod Igły . 13.40 
Więcej. lepiej. talllJiiej. 13.55 U
waga n!'l!'wypaly, 14.00 B1og;ra
fle rule>Z'WY'kle Józef Bem. 
14.3-0 ze śW'l.a·La opery. 15.00 
Wioad. 15.05 Goclzim.a dla dizi.e-w
cząt i chlo.pców. Hl.OO Wlad. 
16.05 Oplmie Lu.cLzl part!d, 16.15 
Pieśni ze Spl.e'wlruilków Domo
wych śpiewa A. Ma.rez.a.k-Fa
berowa. 16.3<1 P{)opoludlnJLe z mło
cLo·ścią . 18.&o MlLcyka i ak;t.ual
noścl. :Ul.15 Ku1pić nie ku•plć, 
pooluchać wa.rt>O. 1.9 .30 Bi•lLr<> 
Opilil!La - doMod.cą komsumerut.a. 
19.35 Kiomce1M, 20.00 Dz:iemntl<. 
20.30 „Kaiz.rul SO•bLe poJkę grać". 
2J0.45 Kroon!ika sportiowa. 211.CO 
Rep . Re<!.. S!)Oll. 21.20 „Książę 
Hom·bwrgiu" - słuoeh. :U.56 Mu
zy.ka.. 23.00 n wyidam.!oe <lJz1eoo
nilk:a . 23.10 PU-.ze@lądy I po.glą
dy 23.:W WJ.e.czór s.eremad. 23.45 
Kw&diram.s melodjd, :/A.OO Wiad. 

N 
iielekJkll byl rok 1854 dla mieszkańców 
Płużnicy Wielkie). Tosz Błotnicy 1 in· 
nych, sąsiadujących wiosek. Powódż 
spowodowała ogromne straty, a wzra· 

stający z dnia na dzień ucisk władz pruskich 
w regencji opolskiej dopełniał miary cierpliwo
ści udręczonych Slązaków. Zdecydowali się 
usłuchać nawoływań księdza Leopolda Moczy
gemby i szukać chleba w dalekim Teksasie. 

We wrześniu tegoż roku około 70 rodzin 
wsiadało do pociągu 1 dotarlo do Bremy. Stam
tąd po 9 tygodniach przybyli do Ga!vestonu 
nad Zatoką Meksykańską. Wyładowali dobytek 
kupili wozy. I woły, I wyruszyli na południe, 
gdz.ie ksiądz Moczygemba upatrzył dla nich 
miejsce osiedlenia w widłach rzek San Anto· 
nio 1 Cibolo. 

Tak p~wstala Panna Marta, najstarsza pol• 
ska osada w USA. 

I -!R_z_V_NASCIE MILIONOW 
~MKOW KOWALSKICH 

W khlka lat po przybyciu Polaków do Panny 
Marii, na pólnocnoamerykańskim kontynencie 
zaczęły wyrastać Inne osady o swojsko brzmią
cych nazwach: Kościuszko, Częstochowa, Hele
na, Warszawa. Falę emigracji zarobkowej z 
ziem polskich do USA w drugi.ej poloWie XIX 
wieku oblicza się na ok. 800 tys, osób. Nie 
sposób dziś sporządzić dokładnej statystyk!, Uu 
Amerykanów wywodzi się ' Kowalskich. Ale 
np. wydawany w Filadelfii tygodnik „Il PopoJo 
Italiaoo" stwierdza, że liczbę Amerykanów 
polskiego poc.bodzen!a można oszacować na ok. 
13 mln. 

ZRZESZENI W 10 TYS. 
STOWARZYSZEŃ 

Polacy w Ameryce założyli wiele szkól, orga
nizacji ! wydawnictw, mających na celu krze
wienie spuścizny narodowej, a tym samym 
wzbogacających kulturę Stanów Zjednoczo-
nych. Obecnie licz>la a zarazem dys-
poc11u.jąca 11.ieprz·edętm.ymJ indywidualnościami 
Polonia w Ameryce zorganizowana jest 
w około dziesięciu tys iącach stowarzyszeń. 
NadJ.i.c.zebn.liejs-ze a zarazem najstarsze, są orga
nizacje bratniej pomocy, czyli ubezpieczeniowe, 

ani znaczenia, gdyby nie atanow!ly na zew
nątrz zwartego organizmu. Dlatego prawie 
wszystkie zrzeszone są w Kongresie Polonii 
Amerykańskiej z siedzibą w Chicago 1 sta
łym przedstawlclelem w Waszyngtonie, 

TŁOK NA LEKTORATACH 
I PĘCZNIEJĄCE TECZKI 

W ostatnich Jatach wielu mlodszych Amery
kanów polskiego pochodzenia często nawet nie 
mających podstawowej znajomości języka pol
skiego, zaczęło przejawiać żywe zainteresowanie 
swoim rodowodem k.lturowym. Dowodem te
g0 są coraz liczniej.ze lektoraty polskie w 
USA, coraz więcej młodzieży uczestniczącej w 
obozach letnich w Polsce, i programy akade· 
mickie, tzw. „trzeciego roku" w Polsce, z.or
ganizowanego przez Fundację Kościuszkowską 
i Uniwersytet Jagielloński. Coraz też liczniej 
odwiedza stary kraj Polonia amerykańska. 

K 
ontakty między Polonią e Polską utrzy

muje Towarzystwo „Polonia". Służy ono 
wszechstronną pom-0cą !m.stytucjom. k.lu.b1m 
i osobom prywatnym rozsianym po ca

lym świecie. Jak ożywione są . te kontakty, 
świadczą teczki pęcmiejące od korespondencji 
napływającej do siedziby towarzystwa. 

Wiele listów dowodzi zażyłości, jaka wytwo
rzyła się między korespondentami zza oceanu 
a „Polonią". Piszący dzielą się swymi troskami 
I sukcesami nie tylko w pracy społecznej, ale 
również osobistymi. lch informacje m oglyby 
służyć do napisania wielkiej księgi o Polonii 
amerykańskiej , której nic, co dzieje się w Pol
sce, nie jest obce. 

I w PANNIE MARII w 1972 R. 

W 1954 r. uroczyście obchodzono lOU-lec1e pa
ra!il i osady, w której centralne miejsce zaj
muje kościól, ze stojącym przed nim krzyżem 
z Płużnicy. Przypominają one potomkom Mo
czygembów, Urbańczyków, Kniejsklch, Przy
byszów, skąd wywodzi się lch ród. 
Slązacy w Pannie Marli wygrali walkę o oyt, 

W miasteczku Widać dostatek. Domy są po
rządnie utrzymane pola dobrze zagospodarowa
ne. 
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10.55 z twóOO'ZJOści Wl'>!!)Óbc?le&
n~h komiP'O'ZYt>ol!'óW ra.-Orz:t.ec
ki.ch. 12..05 Z k;raju I :re świa
ta 12 2o5 J. Dzilkówna I J Or
l'olW&ki śpiewa.ją duety. 12 40 
(L) Komuiniikaty. 12.45 (L) Re
portaó: lit.erac:k;i. 13.05 (L) Gra
ją o.-k. rozgl. Gdańosk'ej l 0-
po·Lskiej, 13.:W ~) „Jaka jesteś 
Ma.ri.o" - k<Jmcert. 13.40 ... :&u
dZlie. ce> za czasy" a<p0w. 
14.00 WLad.. 14.05 Operellka co.n
tr-a mlUJ9i.caL 14.45 Blęki1ma szta„ 
feta. 15.00 Kompo·zytoir ty-go
d>nia K. M. Weber. 16.00 
Wlad. 16.05 Z naJ:n-0wszy•ch na
grań - Ame.r-yika PoludJnoowa. 
16 . .:W Muzycztia W'iizyta. 1-6 4ii 
(L) Ak.tu.aJno.ści łó<izJltie 17.01 
(L) Spiewa E. Huimpercl.im.ck, 
gira.ją OI"k. W. SiJvestra i J. 
Lo&Sa.. 17.25 (L) ~Dw·ie &trony 
~~~~~~~~~~~ 

medail'll" - m.a.g. 17.5$ (L) Na 
flecie I klawesyn.ie gra.ją D. 
Kle>C:7llrowska. 1 B. Kl.osińska. 
18.2:0 W.iJdnoGtrą,g, 19.00 Echa 
dlnLa.. 19.15 „MiloołaJ Ko.pernik 
a WISPób<lześrul mu uczeni". 19 30 
Ma.ga.zyin lolltera.oko-m.uzycizmy -
„Spotik.amde z Luiżycaan~". 21. ~1 
Gra framcUJSka klaiweisyndstka 
ALmee varn de W!,ele, :?.1.15 Rey. 
l!JteNłckJ. „Teg>o jeszic:r.e ruLe by
ło". 31.35 Wszystko o jedc11ej 
pi-OoSe!l'lce. :!2.00 z k.J:ia.ju ! ze 
św:ioata. 22.3-0 WLad. spOII"t.. Z2.3'3 
Ra.cl,1o·wy Klub EksPQd'terów. 
22. 48 Radiiio<we deobliu;ty poetyc
kte. 23.03. Rep, z XVI Festl
waJ.u Muzyki Wspórozes.n.ej. 
23.50 W~adO>lllośeil. 

PROGRAM m 
U.GS Z klradu. 1 z,e śwlaota. 

12,2'5 Za kiero'WlillJcą. 13.00 Na 
krruko·wskiej runt>emi!e. 15.00 EkS
presem prrez świliat. 15.lO Al
bum muzykli. 15.30 No'W'OJlllej
s-cy Cyi~a.n.le - rep. 15.45 Som
brero pebn.e mua:ylk;!.. 16.00 ~a.j
o.brazy w ra.dizńec:k.iej ba.Uad:z!.e. 
16.15 Moment m'lllZycz:ny, 16.2:0 
W klręgu jaaiziu. 16.45 Na.sz rok 
72. 17.00 Ek.spr>e&em przez śwta.t. 
1'7.05 .• Ko.misaaiz MruLgJret ! ch i ń
skte erl.ente" - Odc. pow. 17.15 
Mój ma,gmetot001. 17.40 SlownLk 
sztu.Jt piękmy>eh, 18.10 Jaik wam 
się po.ooba... 18.3<1 Pol!Jtyika dla 
wszystkich. 18.45 N-0wo~ct „,P<>l
&ki>Ch Nagirań". 19.00 Ekspre
sem prrez śW'!aJI., 19.05 z nie
.zma.nych na.~a.ń Chóru Da.na 
19 20 Książlka tygodnia. 19.35 
MlLZY'CZ,lll.a pooz;ta UKF. 20 00 
Mu.zy.k.a potska - mwcyką eu
ropejską. 20 .40 NRF-OW&kie pe
regry:na.cje. :1.1.30 Arcangelo Co
relli - so.naita F-.du.r nr 3. 21 40 
N.a po<boci;u wie1k1ej po.Utykl. 
2J!..'i0 BaJ.et tyigod.on.ia - Ma.n uel 
de Fa.Lla - .. ,Trójgr.am.1.a.sty ka
pelUiSz". 22.00 Faikty dn·lia.. 22.os 
Gwi.a.zda siedmtu w1eczoców -
Gi.gl io0La CiJngU€'t1;L W..i!5 .. So
lrunils" - o>ClJc. PD'W, 22.46 Sen-

Rzemieślnicze uslnqi dla zaąranłcy 

:nrlik śpiewamy. 23.00 W!ens-ze w. 
SeymboorakJiej. 23.05 Muz, JMX:ll, 

TELEWIZJA 
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US Progiram dJJ.a sz1cól, ,„ 
zyik poJsiki llll. n u.c. - w illiam 
S~!Jr - „Hamlet" (W), 10.30 
„,Ju.arez" ttJan tab. prOd. 
USA (W), 18.3<1 Dz:!enlnidt (W). 
16.łO 1,Cbl'Oopocroboitmlcy" - pu
blicystyka (z &Mowie). 17.10 
W!ia.domo6ci dlnia (L). 1'1.30 TV 
Ek:ra111 MOO~c.b CW). 19.20 Do· 
braonoo (W). 19.30 Dz;teirunJ!Jk (W). 
00,00 PNY1POffiima.my, .r&d211Jmy 
(W), 2:0.0li „J·wi~'' - film 
fa.b. PTQd. USA (W). U.OO To
ny c!Jo•brej mlll!'lkil - repwLa.t 
:CLLm, (:W). i2.3'0 Dz.lenin.Ut ~W), 

PROGRAM U 
1.7.30 Ml.1iltaJr1La., O~ć, M• 

woozesn.oś~ 18.oo „o reaxma.n
sle llnac;z.ed" (Ze św i.a.ta fizyki) 
OTV Gdlań&k. 18.2.0 „Swiait w 
ka.m eaize n.aisziych repoirtecrów 1 
l) „Lirzlbarn,a,", 2) „K~k 1 
gig81IlJtY'' filmy Tele-A~u. 
18.45 Wieś , ja.ka jest„. 19.211 Do
braon,oe. 19.3'0 Dzlellll!llik. 21J.05 
Przoemów.!Jeon.ie amba.sado;ra Re
publJiiki O!UJ.e z oJ.c.a•zli 9więt11. 
na.rod.owego. 2.0.10 .. Na1<11u.ższa 
repu,bl!Jr.a śwlia.ta" (Chile). T&-
lewiz:yj.ny Atla.s ~Wi.a.·ta. 20.40 
Telew'AZY'J•nia Giełda Wyn.aJa7.
ków, 2U.O - 2A god'!;!my. :l.l.30 
Ma.ty Sro.win.i.c2l€!k K!Jn.a Wernjl 
Orygbna~nej. :1.1.40 KiJno We."'Sjl 
OrY'golJnaJ.Jn.ej „Ugriu.m rleka" -
odc. I „Rlzek;a posę,pma" - tUm 
&el!'Y'Jny raidaliook!, 

PODZIĘKOWANIE 

I których jest 19. Największa organizacja to P 
ustką świeci wprawdzie stary budynek 
szkolny z 1868 r. - gmach pierwszej 
polskiej szkoły w USA - za to, co 
czwarty mieszkaniec Panny Marii pol-

* Pia szcze dla„. belQijskieQa 

Rodzinie 1 wszystkim Współ
pracownikom ze Zjednocze
nia Przem. Art. Techn. i Ga· 
lanteryjnych oraz z podle
głych zakładów, Jak również 
wszystkim Pracownilrnm III 
Oddz. PKO w Lodzi i Zjedn. 
Przem. Odzieżowego o.raz ser
decznYlll Kolegom t Znajo
mym za okazaną pomoo 
I współczucie w clężkilch 
chw11lach I w d.nlu pogrzebu 
nuzego lroohanel'O Męta 
I Ojca 

·~ 

Związek Narodowy PolskJ z siedzibą w Chica
go, liczący ok. 333 tys. członków, następnie 
Zjednoczenie Polskie z 147 tys. członków, zwią
zek Polek skupiający ok. 90 tys. członkin, 
Solrulstwo Polskie, Związek Podhalan. Istnieją 
także liczne organizacje o charakterze zawo
d-0wym, kombatanckie, kulturalno-oświatowe, 
sportowe, religijne, różne kluby, zreszające cza· 
sem tylko od kilkunastu do kilkudziesięciu 
osób, lecz zawsze stanowiące ostoję polskości, 
związaną kulturowo ze starym krajem. 

Wszystkie te organizacje nie miałyby jed• 
nak w społeczności amerykańskiej wpływów, 

skiego pochodzenia nie poprzestaje na średnJm 
wykształceniu, ale kontynuuje naukę na wyż
szej uczelni. Wielu z nich nie zna języka pol
skiego, mimo to należy do organizacji polskich, 
uczestniczy w uroczystośćiach mających zwią
zek z tradycją i kulturą starego kraju. Rozu
mieją, że przez utrwalanie tego, co w obycza
ju naszym szlachetne I piękne, wniosą cenne 
wartości do rozwoju pluralistycznej kultury 
amerykańskJej. 

MARI& SZUSZKIEWICZOWA 

dworu * Futra dla... Skandynawów 
8, t P, 

FELIKSA SZMIDTA 
serdeczne 

skla.da 
podzlękowa.ula 
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Wraz ze zwiększęniem tradycyjnego eksportu towarowego 
Centrala Handlu Zagranicznegl? „Coopexim-Cepelia" (która 
w bieżącym roku spodziewa się ogółem 300 mln zł dew. 
wpływów eksportowych) rozwija coraz szerzej tzw. obrót 
uszlachetnlający, będący niejako stadium przejściowym do ••••••••••••••11 
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pełnej kooperacji z partnerami zagranicznymi. Ta nowa tor• 
ma dzialalnoścl stosowana Jest przede wszystkim w kontak· 
tach handlowych z wysoko rozwlnlętyml krajami ka.pltall• 
stycznymi: NRF. Holandią Szwecją, Belgl11, Berlinem za• 
chodnlm, a z krajów so~Jallstycznych - -z NRD. Klfencl 
dostarczają własne surowce opracpwują wzornictwo, a. tak• 
że stawia.ją do dyspozycji specjalistyczne muzyny I urządze• 

s powodu r.conu auuJ .UU· 
goletniej praeownlą 

Po powrocie z Monachium; 
Jerey Broniec jeden z na· 
szych najlepszych wioślarzy, 
startujący na Olimpiadzie wspól
nie z Alfonsem $\usarskim w 
dwójce bez sternika oświadczył 
w rozmowie z dziennikarzell'I 
1,Gazety Pomorskiej", że wyco• 

J. Broniec 
wycofufe się 

wyczerpującej, pełnej rygorów 1 
poświęcenia ' pracy treningowej 
wystarczy" powiedział J. 
Bronlec. Jedynie - ja~ wynika 
z dalszet wypowiedzi - wJoślarz 
ten b!lld.zle wloslowal od czasu I 
do czasu dla swego klubu oraz 
dla przyjemności. 

nla oraz :rapewniaJą fachowy lns&rUktat. 

tufe Się w: 1'.alszego uprawiania 
sportu wyczynowego, 
„KJlkanaścte lat tmudnej1 

Podstawową pozycję w tym 
eksporcie 11tanowJą wYfoby kon
fekcyjne 1 zabawki. Najwięk

szym zleceniodawcą jest Ha· 
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- Jakimże więc cudem znalazł się on na wyłogach 
jego marynarki? Zakładając nawet, że ła drzazga od
łamała się przy schodzeniu z drabiny, wydaje się dziw
ne l niezrozumiałe, źe wyłogi jego marynarki sięgały 
tej wysokości .•• Sprawa wyglądałaby oczywiście całkiem 
inaczej, gdyby schodził głową w dół, albo po prostu 
spadał wzdłuź tej drabiny." 

Po tym wstrząsającym stwierdzeniu, Cobb podniósł 
latarkę I oświetlił niewielkie drzwi, wiodące prawdopo
dobnie na strych. Weszliśmy w milczeniu po drabinie 
I otwo·rzyliśmy podwójne drzwi. 

Znaleźliśmy się w dziwnej, małej komnatce, otoczo
nej ze wszystkich stron szczelnymi ściana.ml i oświetlo
nej małą niszą z okienkiem. Przy jednej ze ścian uj
rzeliśmy na ziemi coś białego. Poznałem natychmiast 
jedną z brudnych, białych rękawiczek, którą szofer miał 
na rękach w czasie wizyty, jaką mi złoźył kilka godzin 
temu. -

- Mamy dowód, ze wspiął się tu po drabinie - po· 
wiedziałem - poznaję jego rękawiczkę. 

- Tak jest - odpowiedział Cobb, rzuca.jąo dokoła 
światłem latarki - I dodam, źe nie tylko tu się wdra· 
pał, ale i tu mieszkał. Spójrz tylko na jego zapasy! Tu 
się ukrywał i tu przynoszono mu jedzenie. O, taki 
Twój morderca, Westlake, znalazł nie tylko schron na 
tym strychu, ale był przechowywany I karmiony przez 
jakiegoś protektora, mieszkańca Fallowfield! 

Nie zdążyłem jeszcze zastanowić się nad wszystkimi 
odkryciami, jakich dokonał Cobb, gdy znalazł on jeszcze 
dalsze dowody: puste puszki po konserwach, stłuczony 
talerz i butelkę po winie. Wyglądało tez na to, że na 
stryszku stoczono walkę. 

- Ten guz na głowie Williamsa! wykrzyknął 
Cobb, biorąc do ręki butelkę - czy naprawdę uwa-
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łasz, że nabił go sobie spadając • dra.biny? Nlo podob
nego! Siano zamortyzowałoby, upadek. Przypuśćmy ra
czej, że ktoś dopadł go ukradkiem na stryszku i zadał 
cios„. co ty na to, drogi przyjacielu? I Jak wygląda 
wobec tego twoja wersja o samobójstwie? 

Pomyślałem natychmiast o szczapach, zapalonych na 
dole z niewiadomego powodu„, o szeroko otwartych 
wrotach„. 

Cobb zaś wykładał mi dalej swoją teorię: 

- Williams ukrywał się na tym stryszku, a ktoi nad 
nim czuwał. Potem miała miejsce walka.„ Williams 
otrzymał cios w głowę i stoczył się po szczeblach drabi
ny głową w dół, a.i do samego kominka, gdzie wYkoń
czono go strzałem 1 rewolweru. Mamy więc do czynie
nia z jeszcze jedną zbrodni!\. 

Zdałem sobie nagle sprawę, ie mimo palących się na 
palenisku szczap, robi się bardzo zimno. Korner, jak 
widać, nie śpieszył się z przybyciem. Cobb tymczasem 
za.kończył swoje rosważania następując!\ konkluzją: 

- Jest tu ktoś, kto na tych. wszystkich zbrodniach 
zyskuje i według mego skromnego zdania wszystko by
łoby jasne, gdyby się okazało, ie zamach na Karen 
był.„ upozorowany, 

Miałem wypowiedzieli swoje zda.nie, kiedy rozległy się 
kroki i po chwili w drzwiach stodoły ukazał się Dawid 
Rowley, 

- Aha, pan tu Jest, Inspektorze! - zawołał - C.cy 
przyjdzie pan wkrótce do nas, do domu? 

- Właśnie miałem wychodzić - odpowiedział Cobb -
ale czemu pan ponagla? Czy coś się 7'nowu stało? 

- Hm._ nie, nie! - odpowiedział Rowley, jakby zmie
szany - Ale moja żona chciała zamienić z panem kilka 
słów. Zona uwaźa, ze skoro szofer popełnił samobój
stwo, sprawa jest zakończona, zlikwidowana i że.„ - tu 
Rowley spuścił oczy i spoglądał na swoje ręce. 

- I ~e co? 

- Uważam, le decyzja mojej lany Jest całkiem nie 
na miejscu, ale Persls gwałtownie się upiera. W każ
dym razie dała zezwolenie, a ja, jako 'ojczym, nie mo. 
gę w tej sprawie zabierać decydującego głosu„, 

- Ale o co właściwie chodzi? 

- O ślub Karen I Oliwera - odpa.rł Rowley. - Per-
sis uwaia, ze jeżeli pan wyrazi zgodę, młodzi będą mo
gli wyjechać Jeszcze dzisiaj, nawet natychmiast 
1 wziąć ślub.„ 
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landia, dla której polscy kraw
cy z „Domu M<>dy" w Warna• 
Wie szyją suknie damskie, plasz• 
cze, ubrania męskie. Dla od.bior
ców z Berll:ną zachodniego 
spółdzielnie z województwa 
poznańskiego wyk0>nują płasz· 
cze damskie i męskie, suknie 
damskie oraz odzież dziecięcą, 
a dla kupców zachodnioniemie
ckich marynarki męskie, kom
plety niemowlęce, ubranka dzie· 
cięce. Wysokiej jakości płaszcze 
szyje spółdzielnia we Wrocla· 
wiu dla belgijskiej firmy „Bar
ton", ll:tóra posiada fllle w 
Holandii, Francji i Hiszpanii, 
dostarcza także swoją konfekcję 
na belgijski dwór królewski, 

Uslugl futrzarskie św!adczy 
nasze rzemiosło firmom szwedz
kim 1 duńskim W br. nadeszły 
zlecenia również z NRF 1 Ho
landii. Konfekcjonowanie obej
muje głównie skórki z nor-ek, 
łapkJ karakułowe, skóry kozie 
i piżmowców. Polscy chałupni
cy wykonują także pluszowe za
bawki dla domów handl0owycn 
w Wielkiej Brytanii 1 NRF. 

Dnia 
zmarła 
Zona i 

18 września 1972 roku 
na.gie nasza ukochana 
Matka w wieku lat 51 

S. t P. 

JANINA 
WISNIEWSKA 
z d. JĘDRZEJCZYK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
20 września br. o godz, 16.30 
z kaplicy cmentarza rzym •• 
kat .. na Mani. o czym zawia
damiają pogrążeni w smutku 

MĄŻ, SYNOWIE, 
RODZICE i SYNOWA 

Z powoou śmierci naszego 
dlugoletnlegD pr.acownika ' 

JERZEGO 
PIETRASZKA 

Wyrazy szczerego . współczu
cia Zonie, Córce i pozostałej 
Rodzinie składają: 

DYREKCJA, POP PZPR 
RADA ZAKLADOW A KO~ 
LEŻANKI I KOLEDŻY z 
MIEJSKIEGO HANDLU 

MIĘSEM w LODZI 

MGR 

LONGINY SZARF 
YVYrtvq glo~o w1p61-

cmcia Sloatrse 1llp \tEODO· 
z.n BZABP ~~ł 

PB.ACOWNIC'l' ZJEDNO. 
CZENIA. P&ZEMY!ILU 

LNIA.&SKIEGO w l.ODZl 

Dnia 15 wneAuia 1972 roku 
zma.rta. przetywsey l&t 58 na.
sza najukochal!.sza Matka 
i Babcia 

S. t P, 

STEFANIA STERNA 
• domu PALCZ~SKA 

tapicer 

PQgrzeb odbędzie się 19 
września br. o godz, 16 z ka
plicy cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawlada· 
miamy pogrążeni w smutku 

DZIECI, WNUCZĘTA 
I RODZINA 

W dniu 17 września 1972 r. 
po długich I ciężkich cier
pieniach zmarła w wieku 42 
lat najukochańS!l.a Zona, Cór
ka i Siostra 

S. t P. 
GENOWEFA 
KU SM I EREK 

z d. WESOLOWSKA 
Wyprowadzenie zwłok z ka· 

plicy św. Anny na Zarzewie 
odbędzie się dnia 20 września 
br. o godz. 16. O smutnym 
tym obrzędzie za wi a d:i 111ia .ją 
!Uewnycb, Przyjaciół i Zna. 
Jomych pogrążeni w nieutu
lonym żalu 

MĄŻ i POZOSTAl.A 
RODZL'<A 

W,Yrazy ~erdecznego i szcze
rego współczucia lrni. naczel
nik mgr TEODOZJI SZARF 
z powodu śmierci 

SIOSTRY 
skladają: 

DYREKC.JA i PRACOWSl
CY ZJED!:\JOCZENIA 
PRZEDSIĘBIORSTW 

BUDOWLANO
MONTAŻOWYCH PL 
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